
POGODA
Dzisiaj pogoda częściowo pochmurna z 

przelotnym deszczem od samego rana. 
Temperatura utrzyma się w granicach od 
50 do 70 stopni. Wiatry północno-wscho
dnie o sile do 12 mil na godzinę. Jutro po
goda słoneczna o temperaturze do 70 sto
pni.

Wschód słońca o godzinie 5:46 rano.
Zachód o godzinie 8:06 wieczorem.
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Dziś — wtorek, dnia 3go sierpnia — 
Znalezienie Relikwii Św. Szczepana.

Jutro — środa, dnia 4go sierpnia — 
Dominika.

Pojutrze — czwartek, dnia 5go sierpnia 
— NMP Śnieżnej i Stanisławy.
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U.S. U PRZYJĘCIEM CHIN DO N.Z.
Koleje Ruszyły Po 18 Dniach Strajku
Z Dnia
—KAPITALIZM 
—I SOCJALIZM 
—W OCZACH ROSJAN 

(Dokończenie)
* * ♦

Na temat dyskryminacji ra
sowej nieznani autorzy “Pro
gramu Ruchu Demokratycz
nego Związku Sowieckiego” 
piszą: . . . “Warstwy kierow
nicze białej ludności USA z 
pełnym wyrzeczeniem walczą 
o równouprawnienie Murzy
nów, począwszy od wojny do
mowej w epoce Lincolna do 
antyrasistowskich ustaw J. 
Kennedy’ego i L. Johnsona. 
Z drugiej strony niczym nie
uzasadnione podpalanie bu
dynków, masowe grabieże i 
pogromy zamiast pokojowych 
demonstracji świadczą o nie
właściwym zachowaniu się 
Murzynów w społeczeństwie 
demokratycznym i powinny
być potępione.

W ustroju socjalistycznym 
“dyskryminacja rasowa prze
mienia się w dyskryminację 
p o 1 i t yczną (prześladowania 
wedle dowolnych politycz
nych oznak, za przekonania i 
za wyraz przekonań, procesy 
Daniela i Siniawskiego, Lit
winowa i Bukowskiego, Ginz- 
burga i Gałanskowa, Gawri- 
łowa i innych oficerów mary
narki itd.). Dochodzi do tego 
dyskryminacja narodowościo
wa (tłumienie ruchów naro
dowościowych, zesłanie Tata
rów krymskich, Czeczeńców, 
Inguszów, Kałmyków, Niem
ców nadwołżańskich, podejrz
liwość w stosunku do naro
dów nadbałtyckich, ukraino- 
fobia, antysemityzm itd.) oraz 
dyskryminacja klasowa, po
gardliwy stosunek do wło
ścian jako posiadaczy (“kuła
ków”), okaleczenie praw 
przedstawicieli przedrewolu
cyjnej inteligencji (‘szkodni
cy”), dawnej szlachty i kapi
talistów (“z a p i e k 1 i wrogo
wie"), duchowieństwa ("pa
sożyty społeczne”) itd.

* + +■
“Monopole są kontrolowa

ne. na przykład w USA, przez 
federalną administrację i pra
wodawstwo (prawa antytru
stowe, podatek progresywny 
aż do 40 proc, dochodów). Ak
cje monopoli są coraz częściej 
nabywane przez robotników i 
farmerów (kapitalizm ludo. 
wy). Z drugiej strony mono
pole są lepszą formą ekono
miczną niż anarchia drobnych 
przedsiębiorstw lub e k o n o- 
miczna samowola totalnego 
monopolu państwowego.

♦ ♦ ♦
W socjalizmie “kapitalistycz

ne monopole przemieniaj;: się 
w jedyny monopol kapitaliz
mu państwowego (absurdalne 
planowanie centralne krępu- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Nacisk Sisco 
Na Izrael

Środkowy Wschód, (UPI) 
— Jak podaj e prasa izraelska, 
delegat Sekretarza Stanu dla 
spraw Środkowego Wschodu, 
Józef Sisco wywiera silny na
cisk na rząd Izraela w spra
wie wycofania wojsk znad 
Kanału Sueskiego. Sisco prag
nie. aby Izrael wycofał się na 
30 mil od brzegów Kanału i 
pozwolił wojskom egipskim 
na obsadzenie wsęhodniego 
brzegu Suezu. Tego rodzaju 
ustępstwo miałoby zostać zro
bione przez Izrael wzamian za 
przedłużenie zawieszenia bro
ni na okres dwóch do trzech 
lat.

Prasa podaj e również, że 
Sisco odmawia podpisania 
długo-falowej umowy zUS na 
dostawy myśliwców Phantom 
dla Izraela, ponieważ obecnie 
—na skutek zastoju w wal

kach w Wietnamie — i tak US 
mogą dostarczyć Izraelowi, w 
każdej chwili, żądanej ilości 
tych maszyn.

Robotnicy 
Uzyskali 
42% Podwyżkę
Po Przyjęciu 
Nowych Warunków 
Pracy
Washington (UPI) — Po 

trzech dniowych niemal nie
przerwanych targach, doszło 
wczoraj do zakończenia trwa- 
j ą c e g o od osiemnastu dni 
strajku na dziesięciu wybra
nych specjalnie przez unię 
“United Transportation Un
ion” liniach kolej owych. 
Strajkiem objętych było 165,- 
000 robotników na tych li
niach, a straty wywołane 
strajkiem sięgają setki milio
nów dolarów, w utraconych 
zarobkach nie tylko robotni
ków kolejowych ale i robotni
ków wielu fabryk po całym 
kraju, którzy zostali zwolnie
ni z pracy na skutek braku to
waru. Największe straty zo
stały poniesione przez farme
rów, którzy nie mogąc dostar
czyć swych produktów na ry
nek, zmuszeni byli do zaora
nia tysięcy akrów plonów rol
niczych.
Podwyżki

Linie kolejowe w przyję
tym wczoraj trzy letnim kon
trakcie. wyraziły zgodę na 42. 
procentową podwyżkę płac, 
natomiast unia zgodziła się 
przyjąć nowe reguły pracy, 
które doprowadzą do zwolnie
nia tysięcy niepotrzebnych 
pracowników k o 1 e j o w y ch. 
Przyjęte przez unię nowe re
guły pracy zezwolą liniom ko
lejowym do operowania po
ciągów na dłuższą odległość 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zwycięskie 
Bitwy Wojsk 
Sajgońskich
Sajgon, Wietnam Południo

wy (UPI). — W dwóch zwy
cięskich bitwąch, stoczonych 
wczoraj na terenie Kambo
dży, wojska Południowego 
Wietnamu zabiły 44 komuni
stycznych żołnierzy przy mi
nimalnych własnych stratach.

Na terenie Południowego 
Wietnamu nie było żadnych 
starć amerykańskich żołnie
rzy z komunistami. Jedynie 
oddziały sajgońskie stoczyły 
potyczkę z nieprzyjacielem, 
130 mil na północ od Sajgonu, 
zabijając 15 komunistów. 
Trzech sajgońskich żołnierzy 
zostało rannych.

Amerykańskie stratosfe
ryczne olbrzymy B-52 prze
prowadzały naloty na komu
nistyczne koncentracje w po
bliżu strefy zdemilitaryzacyj- 
nej, dzielącej oba Wietnamy, 
oraz na stanowiska nieprzy
jacielskie w Shau Valley, w 
pobliżu laotańskiej granicy.

Rzecznik armii sajgońskiej 
stwierdza, że kilkuset żołnie
rzy zostało przerzuconych he
likopterami na teren toczącej 
się bitwy, 70 mil na południe 
od Phom Penh i przesądziło 
o jej wyniku. 21 nieprzyja
ciół zostało zabitych.

Drugą zwycięską bitwę na 
terenie Kambodży stoczyły 
wojska sajgońskie w pobliżu 
swej granicy, koło “Neck of 
the Parrot’s Beak”. 23 nie
przyjaciół zostało zabitych.

Bomby w Irlandii
Belfast, Północna Irlandia 

(UPI). — Eksplozja bomb 
zdemolowała sklep i biura 
przedsiębi orstwa elektryczne
go w Belfaście, jak podał do 
wiadomości rzecznik praso
wy. Wypadków z ludźmi nie 
było. Straty materialne są po
ważne. i

Rozbrojenie Niewypału?

-■ . .‘NB
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Sudan 
Niepokoi 
Moskwę

Moskwa, Chartum (UPI) — 
Przywódcy partyjni komuni
stycznych państw Europy, z 
Breżniewem i Podgórnym na 
czele, zebrali się na Krymie 
na nagłą konferencję.

Głównym jej tematem była 
sprawa Sudanu i klęski, jaką 
tato poniosła miejscowa par
tia komunistyczna. W konfe
rencji nie brali udziału przed
stawiciele Rumunii.

Oficjalny komunikat TASS’a 
mówi, że przywódcy partii 
zostali zaalarmowani terro
rem jaki panuje w Sudanie w 
stosunku do komunistów i in
nych “organizacji demokra
tycznych.” Dalej stwierdza, 
że działaln°ść rządu sudań- 
skiego jest niezgodna z wolą 
narodu i służy celom imperia
listycznym.

Fakt, że Egipt wyraził wczo
raj pełne poparcie rządowi 
sudańskiemu oraz zastrzega 
się przed jakąkolwiek inter
wencją w wewnętrzne spra
wy Sudanu — jest jeszcze je
dnym ciosem w politykę 
arabską Moskwy.

W Sudanie prezydent Nu- 
meiry zapowiedział ogłosze
nie referendum ludowego, 
które ma zatwierdzić go le
galnie na stanowisku prezy
denta oraz stać się wyrazem 
poparcia narodu dla jego poli
tyki. Uregulowanie prawne 
obecnej struktury Sudanu 
jest tym bardziej konieczne, 
że zbliża się termin 1 wrze
śnia, kiedy to — zgodnie z pla
nem — ma nastąpić przystą
pienie Sudanu do federacji 3 
państw arabskich: Egiptu, Sy
rii i Libii. 

Sejm 36 ZNP Rozpocznie Sie
Pontyfikatom Suma

Którą Odprawi Biskup Leonard. — Obrady 
Będą Odbywać Się w Hotelu 

Pittsburgh Hilton.
Pittsburgh, Pa. (UPI). — 

Komitet Przedsejmowy na 
czele którego znajduje się ko
misarz Okr. 8-go ZNP, Fran
ciszek Łysakowski, czyni ener
giczne przygotowania dla 
przyjęcia blisko czterystu Po
słów i Posłanek, jak i setki 
gości jacy zamierzają wziąć

udział w obradach Sejmu 36 
ZNP.

Sejm 36-ty ZNP rozpocznie 
się pontyfikalną sumą w nie
dzielę, 19-go września, o godz. 
10:30 rano, w parku Point 
State, mieszczącym się tuż 
obok hotelu Pittsburgh Hilton, 
w którym będą odbywać się 
obrady. W razie niepogody, 
nabożeństwo odprawione bę
dzie na sali sejmowej hotelu 
Hilton. Biskupowi Leonardo
wi asystować będzie podczas 
nabożeństwa kilku księży a 
wśród nich ks. Michał Zem- 
brzuski, wikary generalny Oj
ców Paulinów w Stanach 
Zjednoczonych i założyciel 
Sanktuarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Doyles
town, Pa.
Bankiet

Po południu, w niedzielę, 19 
września, o godz. 2:30 nastąpi 
oficjalne otwarcie Sejmu, a 
wieczorem o godz. 6:30 bankiet 
sejmowy. Uczestnictwo w 
bankiecie jak i w niedzielnej 
popołudniowej sesji, zapowie
dzieli wysocy urzędnicy fede
ralni, stanowi i miejscy.

Przewodnicząca Komitetu 
Bankietowego, kiomlisarką Okr. 
8-go Anna Jasionowska, zapo
wiada, że bankiet budzi wiel
kie zainteresowanie i rezerwa
cje na bilety napływają z róż
nych stron kraju.
Komitet Przedsejmowy

Na czele Komitetu Przed
sejmowego znajdują się — 
przewodniczący Franciszek 
Łysakowski, komisarz Okr. 8 
ZNP; wiceprzewodniczący ko- 
misarka Anna Jasionowska i 
Michał Hołodnik; sekretarz 
Jan L. Pulnar; skarbnik Wła
dysław J. Cyburt. Do Komi
tetu wchodzą dalej — Józef 
Lachowicz, Edward Przybyła, 
Regina i Bolesław Bortnik, 
Edwin Łysakowski, Wence 
Dołęgowski, Edward Smith, 
Jan Drost, Karola Wiśniew
ska, Wacław, Chrzanowski, 
Edward Lepczyk, Władysław 
Zukowski, Janina Bartkow
ska, Jan Lewandowski, Dolo- 
resa Fedorka, Władysław Try- 
gar, Henrieta Urbanek, Anto
ni A. Czeleń, Emilia Janow
ska. Władysława Opatkiewicz, 
Stanisław Majdanik. Franci
szek Hostick, Rajmund Przy- 
bycien, Genowefo Neff i Jan 
Radzymiński.

Sowiety Ustępują 
w Sprawie Berlina
Berlin (C9T). — Jak poda

ją źródła poinformowane, w 
sowieckiej polityce w sprawie 
Berlina nastąpił gwałtowny 
zwrot, stwarzający możliwość 
osiągnięcia porozumienia z 
trzema mocarstwami.

ZSRR powiadomił ambasa
dorów US, Wielkiej Brytanii 
i Francji, że Sowiety czują 
się odpowiedzialnymi za 
utrzymanie wolnego dostępu 
z Zachodnich Niemiec do 
Zachodniego Berlina.

Jest to zasadnicza zmiana 
w stanowisku Moskwy, która 
dotychczas nie chciała dysku
tować komunikacyjnych pro- 
plemów berlińskich, twier
dząc, że sprawa ta leży jedy
nie w kompetencji bezpośred
nich pertraktacji między Za
chodnimi a Wsch. Niemcami. 
Tymczasem nieustępliwe sta
nowisko komunistycznych 
Niemiec, które uważają się za 
suwerenne zarówno na tere
nie Berlina, jak i na terenach 
oddzielających Berfiin od Za
chodnich Niemiec, uniemożli
wiało jakiekolwiek porozu
mienie z Bonn.

Na skutek obecnej zmiany 
stanowiska Sowietów powsta
ła możliwość bezpośrednich 
rozmów 4 mocarstw na temat 
rozwiązania problemów ber
lińskich co stwarza nadzieję 
na szybsze ich załatwienie.

Turcja Nawiązuje 
z Pekinem Stosunki 

Dyplomatyczne
Ankara (UPI) — Minister

stwo spraw zagranicznych po
dało oficjalnie wiadomość, że 
Turcja postanowiła nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z 
Pekinem. Identyczny komuni
kat został opublikowany w 
Pekinie.

Rozmowy na ten temat zo
stały zapoczątko wane w 
kwietniu, w Paryżu. Należy 
się spodziewać, że wymiana 
ambasadorów nastąpi jeszcze 
przed Zebraniem Generalnym 
NZ, w czasie którego będzie 
rozpatrywana sprawa przyję
cia Chin do NZ.

Ulewne Deszcze 
Utrapieniem 

Nowego Yorku
New York, (UPI) — Wczoraj 

spadło blisko dwa cale deszczu 
w mieście Nowym Yorku, za
lewając wiadukty oraz kolejki 
podziemne. Od czwartku spadło 
ogólnie 5.68 cali deszczu, tak, 
że woda w niektórych wiaduk
tach dosięgła głębokości pięciu 
stóp, oraz musiano zamknąć 
drogi łączące Staten Island z 
Brooklyn, po popękaniu beto
nu i usunięciu się ziemi ze 
zboczy pagórków koło dróg.

W Staten Island tysiące piw
nic zostało zalanych wodą, a 
wodą w basenach kąpielowych 
wystąpiła z brzegów zalewając 
całe bloki ulic. Napotkano na 
mniejsze przeszkody na lotnis
kach LaGuardia i Kennedy na 
skutek ulewnych deszczy, po
wodując opóźnienia startowa
nia i lądowania samolotów.

Astronauci 
Okrążają 
Księżyc

Ośrodek Badań Przestrzen
nych, Houston, Tex, (UPI)— 
Astronauci David Scott i 
James Irwin, po spędzeniu 67 
godzin na powierzchni Księ
życa, wznieśli się wczoraj w 
południe w statku księżyco
wym ‘Falcon,’ ażeby połączyć 
się ze statkiem macierzystym 
“Endeavour.” Wzniesienie się 
“Sokoła” odbyło się błyska
wicznie, bez żadnych usterek, 
a połączenie obu statków na
stąpiło o godz. 2:10 po połu
dniu (czas chicagoski). Scott 
i Irwin połączyli się z astro
nautą mjr. Alfred Worden, 
który podczas przebywania 
Scotta i Irwina na powierz
chni Księżyca, znajdował się 
u steru statku macierzystego 
“Endeavour” okrążając plane
tę, w stałym kontakcie z 
astronautami i z Houston. Po 
przejściu Scotta i Irwina na 
statek “Endeavour,” statek 
księżycowy ‘ “Falcon” został 
wysłany na Księżyc o godz. 
10:04 wieczorem, rozbijając 
się o jego powierzchnię.

Astronauci przywiozą na 
Ziemię 228 funtów próbek 
skalnych i kamieni z Księży
ca, które będą oddane do dy
spozycji uczonych w celu 
przeprowadzenia nad nimi 
gruntownych badań. Astro
nauci okrążają dzisiaj Księ
życ, dokonując zdjęć telewi
zyjnych z jego powierzchni, a 
jutro wyślą w przestworza 
małego satelitę dla badania 
radiacji i sił magnetyczynch. 
Satelita ma znajdować się w 
przestrzeni przez okres jed
nego roku, przesyłając na Zie
mię cenne informacje. Jutro 
o godz. 4:18 po południu (czas 
chicagoski) astronauci pusz
czą w ruch motory Apollo 15 
yw celu wydobycia się z orbi
ty księżycbwej, rozpoczynając 
drogę powrotną na Ziemię. 
Lądowanie “Apollo 15” zapo
wiadane jest na sobotę 7go 
sierpnia, na wodach Pacyfiku 
o godz. 3:36 po południu (czas 
chicagoski) w odległości 328 
mil od wyspy Oahu.

15 Ofiar 
Powodzi

Baltimore, Md. (UPI). — 
Oddziały ratunkowe prowa
dzą poszukiwania zwłok osób 
które utonęły podczas ulew
nych deszczów, jakie nawie
dziły miasto Baltimore w 
ostatnich dwóch dniach. Do
tychczas znaleziono zwłoki 10 
osób, które utonęły a 6 osób 
znajduje się na liście zaginio
nych, prawdopodobnie ofiar 
powodzi. Ulewne deszcze ja
kie padały w Baltimore w nie
dzielę i poniedziałek, zalały 
drogi, zmyły szyny kolejowe, 
spowodowały osunięcie się 
ziemi ze zboczy pagórków i 
przerwały przewody elek
tryczne, pozbawiając 41,000 
osób prądu w óstatndch dwu
nastu godzinach. Musiano e- 
wakuować setki osób t

Zmiana Polityki 
Po 25 Latach
Przy Dotrzymaniu 1 
Zobowiązań Wobec I 
Formozy j
Washington (CT) — Zmia

nę polityki Stanów Zjedno
czonych wobec Czerwonych 
Chin po raz pierwszy od 25 
lat, znamionuje wczorajsze 
oświadczenie sekr. stanu Wil
liam P. Rogers, podjęte po 
sześcio miesięcznych konsul
tacjach z rządami innych 
państw. Rogers na zwołanej 
wczoraj konferencji prasowej, 
oświadczył że Stany Zjedno
czone głosować będą za przy
jęciem Czerwonych Chin do 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych, jak i użyją swych 
wpływów do zablokowania 
wszelkich dążeń usunięcia re- 
p r e z en tacji Nacjonalistycz
nych Chin (Formozy) z tej 
organizacji.

Zapytany przez dziennika
rzy czy rządy Pekinu i For
mozy wyraziły zgodę na re
prezentację dwóch Chin w 
N.Z. odpowiedział “nie.”
Zobowiązania

Rogers podkreślił silnie, że 
Stany Zjednoczone dotrzyma
ją swych zobowiązań wobec 
Formozy, mimo sprzeciwu Pe
kinu. “Reprezentacja w mię
dzynarodowej organizacji nie 
powinna przesądzać roszcze
nia ani zapatrywań rządów 
Pekinu i Formozy” — powie
dział Rogers. — Przyjęcie 
Czerwonych Chin do Naro
dów Zjednoczonych — jak 
mówił Rogers — ułatwi na
wiązanie kontaktów i współ
pracę nad wspólnymi trapią
cymi nas problemami. W opi
nii Stanów Zjednoczonych, 
musimy patrzeć realnie na 
świat w którym żyjemy, aże
by zapewnić Narodom Zje
dnoczonym wszelkie możliwo
ści utrzymania pokoju w ca
łym świecie.”

8 Procentowa 
Podwyżka 
Ceny Stali

Pittsburg, Pa. (UPI)—Prze
mysł stalowy, w 15 godzin po 
podpisaniu nowego kontraktu 
z unią, zapowiedział podwyż
kę cen stali o osiem procent, 
dla sfinansowania przyzna
nych “inflacyjnych podwy
żek.”

Największa stalownia w 
kraju U.S. Steel Corp, pierw
sza zapowiedziała podwyżkę 
ceny stali, a w kilka godzin 
później podobną podwyżkę za
powiedziały firmy Bethlehem 
Steel, Republic, Armco i 
Youngstown Sheet and Tube.

Biały Dom wyraził niezado
wolenie z podwyżki cen stali, 
zapowiadając że podwyżka ta 
utrudni współzawodnictwo 
krajowej stali z zagraniczną 
stalą i na dłuższą metę bę
dzie szkodliwą wielce dla kra
jowej produkcji stali. Pod
wyżka cen stali obowiązywać 
będzie od 5-go sierpnia, 1-go 
października i 1-go grudnia, 
a zapowiedziana podwyżka 
$15 na stal używaną do pro
dukcji samochodów i urzą
dzeń domowych, obowiązy
wać będzie od późniejszej da
ty.

We Francji 
Proponują 

Karę Śmierci 
Dla Handlarzy 

Narkotyków ■
Paryż. (UPI) — od pierwsze

go stycznia do 30 czerwca br., 
aresztowano we Francji 150 
handlarzy narkotykami. Spra
wy 840 narkomanów skierowa
no do prokuratury. W pier
wszych sześciu miesiącach br., 
skonfiskowano we Francji m. 
in.: 31 kg opium, 520 kg morfi
ny i 36.5 kg heroiny.

Francuski minister spraw 
wewnętrznych, R. M a rcelin, 
oświadczył, że o ile kary prze
widziane w ustawie nie będą 
wystarczające, to ewentualnie 
trzeba bedzie uciec się do kary I 
śmierci.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy. 
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Miesięczne
Gminy

Miesięczne posiedzenie Gmi
ny 6 odbyło się w piątek wie
czorem dnia 23-go lipca w do
mu własnym przy Fullerton. 
Zebranie przeprowadził pre
zes Bolesław Piotrowski. Pro
tokół odczytała sekr. L. Gi- 
ziewicz, który przyjęto z ma
łymi uwagami.
Sprawozdania Urzędników

Prezes Bolesław Piotrowski 
przedstawił zakres swojej 
działalności w ostatnim mie
siącu, która przedstawiała się 
następująco: zwołanie posie
dzenia Zarządu w celu omó
wienia spraw związanych z 
Sejmikiem Okr. 9, zwołanie 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Gminy — Głosu Przedsejmo
wego w, celu przedyskutowa
nia d ustalenia kierunku dzia
łania oraz wytyczenia linii 
postępowania dla posłów uda
jących się na Sejm Krajowy 
do Pittsburgha. Przedyskuto
wano tu i ustalono pewien 
kierunek programowy t. zw. 
“Głos Przedsejmowy”, które
go treść w swoim czasie bę
dzie podana do ogólnej wia
domości na łamach tej kolu
mny. Kolejno składali spra
wozdania sekr. L. Giziewicz i 
skarbnik Stefan Cichocki.
Korespondencja

Otrzymano odpowiedź z 
Ratusza Miejskiego na oficjal
ny list wysłany przez Gminę 
6 ZNP do burmistrza Stokes 
odnośnie zwolnienia skarbni
ka miasta Bolesława Piotrow
skiego. Podobne listy prote
stacyjne były wysłane przez 
szereg innych organizacji po
lonijnych oraz przez prezesa 
ZNP i KPA Alojzego Mazew- 
skiego. Ani burmistrz Stokes, 
ani jego biuro nie uważało 
za stosowne odpowiedzieć. 
Odpowiedź przyszła z depar
tamentu finansów, podpisana 
przez dyrektora Philipa Dear
born. Podaj emy treść odpo
wiedzi w oryginale: —

“Dear Mrs. Giziewicz:
Mayor Stokes has referred your 

letter regarding Mr. Piotrowski to 
me for reply. In making the ap
pointment of a City Treasurer it 
was necessary that I take the ac
tion that I felt would be best for 
the City of Cleveland. After eval
uating the Civil Service examina
tion results, the background and 
experience of the candidates, and 
the personal background of the 
applicants, I appointed what I 
considered to be the best qualified 
candidate for the job.

Regrettably from your stand
point, the candidate selected was 
not Mr. Piotrowski. I want to as
sure you that I have known and 
worked with Mr. Piotrowski for 
the last three years, and I gave 
him careful consideration before 
making my decision. He is an out
standing person, but was not in 
my opinion, the best candidate.

Sincerely, 
Philip M. Dearborn, 
Director of Finance.”

Odpowiedź identycznej tre
ści otrzymał prezes Mazewski, 
Kongres Polonii Amerykań
skiej i wszystkie inne organi
zacje, które interpelowały w 
sprawie Piotrowskiego. Te
rn atowi temu poświęcimy 
więcej czasu i miejsca w tej 
kolumnie, ponieważ uważa
my, że miejscowa Polonia po
winna znać sprawy zakuliso
we, które doprowadziły do 
usunięcia z gabinetu burmi
strza jedynego członka spo
łeczności polsko - amerykań
skiej.

Otrzymano również list 
od wiceprezesa Gminy Kazi-* 
mierzą Andrukiewicza z re
zygnacją z urzędu wicepreze
sa. Sprawę tą Izba, po przedy
skutowaniu, postanowiła od
roczyć do załatwienia na na
stępnym zebraniu gminnym.

Nadszedł list z Wydziału 
KPA w sprawie odnowienia 
członkostwa. Na wniosek del.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Posiedzenie
6 ZNP

-Rybackiego postanowiono od
nowić członkostwo. Gminę w 
Kongresie reprezentować bę
dą w dalszym ciągu B. Pio
trowski, L. Czacherski i G. 
Gratzko. Będą oni również po
słami z ramienia Gminy 6 
ZNP na Konwencję Wydzia
łu KPA, która odbędzie się w 
początkach października.

Sekretarka Leokadia Gizie
wicz zdała szczegółowe spra
wozdanie finansowe z oblicze
nia książek za ubiegły kwar
tał. Sprawozdanie to, potwier
dzone przez członków Komi
sji Rewizyjnej, Izba przyjęła 
jednogłośnie.
Nowe Sprawy

Delegaci poddali szczegóło
wej krytyce bezmyślne prze
drukowanie artykułu w języ
ku angielskim w oficjalnym 
organie Stow. Polek, “Jedność 
Polek,” ubliżającego prezeso
wi Alojzemu Mazewskiemu. 
Po dłuższej dyskusji Izba po
stanowiła wystosować pismo 
do Stow. Polek oznajmiając, 
że Gmina 6 ZNP wycofuje 
swój udział w bankiecie Sej
mowym Stowarzyszenia Po
lek, podając powody ku temu.

Panna Przysiężna oficjalnie 
wręczyła prezesowi B. Pio
trowskiemu złoty Puhar, któ
ry dziatwa Gminy 6 ZNP 
otrzymała na Zjeździe Mło
dzieży Okr. 9 w Youngstown.

Przed odroczeniem zebra
nia wiceprezeska Wydziału 
Kobiet Okr. 9 ZNP p. Helena 
Kopczyńska zaprosiła na kar- 
ciankę Wydziału Kobiet, któ
ra odbędzie się dnia 29 sierp
nia o godzinie 5 po poł. w Do
mu Gminy. Następne posie
dzenie Gminy 6 ZNP — w pią
tek 20-go sierpnia o godz. 8-ej 
wieczorem.

“Polish Day Pienie” 
w Barberton

Polsko-Amerykański Klub 
Polityczny z Akron urządza 
Wielki Piknik pod nazwą 
“Polish Day Pienie”, dnia 15 
sierpnia, na gruntach Kamen- 
ars Pienie Grounds przy uli
cy 31-ej w Barberton, Ohio. 
Początek pikniku o godzinie 
3-ej po południu. Do tańca bę
dzie przygrywać orkiestra 
Hanka Wróblewskiego z 
Cleveland.

Organizatorzy pikniku prze
widują dużo zabaw i atrakcji 
dla dzieci, a dla dorosłych lo
terię z atrakcyjnymi i poży
tecznymi nagrodami. Bufet 
na miejscu, zaopatrzony w 
wyborowe napoje, oraz kuch
nia z polskimi potrawami. — 
Wstęp na piknik tylko $1.00 
od samochodu.

Zarząd Klubu serdecznie 
zaprasza Polonię z Akron, 
Cleveland i okolicy o wzięcie 
udziału. Dojazd z Cleveland 
jest prosty. Proszę wziąć 
Freeway (1-77) na południe 
do Turnpike, następnie Turn
pike do drogi Nr. 224 i skrę
cić do Barberton do ulicy 
31-ej, przy której znajduje się 
miejsce piknikowe.

Za Zarząd Klubu: Stanley 
Borkowski.

Wycieczka 
Do Franks, Ohio

Klub Polskich Matek Nie
bieskiej Gwiazdy i Zwycię
stwa w Powiecie Cuyahoga, 
którego prezeską jest p. Leo
kadia Giziewicz, ogłasza wy
cieczkę autobusową do San
ktuarium Matki Boskiej Bo
lesnej w Franks, Ohio, gdzie 
proboszczem jest ks. Józef 
Łapiński.

Wycieczka wyruszy w nie
dzielę, dn. 8-go sierpnia, o go
dzinie 8-ej rano, sprzed Domu 
Gminy 6 przy Fullerton. Po
wrót tego samego dnia o go
dzinie 6-ej wieczorem.

Zgłoszenia na wycieczkę w 
dalszym ciągu przyjmuje pre
zeska Leokadia Giziewicz, tel. 
341-0225.

Husak Na Odprawie 
u Breżniewa

Moskwa (DP) — Agencja 
TASS doniosła że bawiący na 
wakacjach na Krymie przy
wódca kompartii czechosło
wackiej Husak przedyskuto
wał z Breżniewem stosunki z 
kompartią sowiecką.
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76-TĄ ROCZNICĘ ŚLUBU obchodzi'i niedawno William 
i Hattie Andrews, którzy mieszkają na farmie, o obszarze 
67-u akrów, niedaleko Darlington, Wis. Pp. Andrews 
wychowali siedmioro dzieci. Jubilat liczy obecnie 99 lat, 
jubilatka 94.

L. N. Nędzi Na Czek Podkomitetu 
Izby Niższej

Washington. (D. P. D.) — 
Kongresman Lucien N. Nędzi, 
demokrata z 14 dystryktu w 
Michigan, został przed paru 
dniami przewód niczącym 
Podkomitetu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego w Izbowym 
Komitecie Sił Zbrojnych. — 
Podkomitet składa się z pięciu 
osób i wchodzą do niego tak
że: Melvin Price z Illinois, O. 
Clark Fisher z Texas, demo
kraci, jak też Alvin O’Koński 
z Wisconsin, William Bay z 
Indiana, republikanie. Wszy
scy śtarzeństwem przewyższa
ją Nędziego.
Niespodzianka

Nominacja Nędziego była 
niespodzianką i wywołała po
ruszenie na Kapitolu.

O wyróżnieniu Nędziego o- 
znajmił przewodniczący Ko
mitetu Sił Zbrojnych—F. Ed
ward Herbert, który ujawnił, 
że zadaniem pięcioosobowego 
podkomitetu będą sprawy 
bezpieczeństwa Departamen
tu Obrony, wszystkich agen
cji rządowych w ramach Na
tional Security Act i Kongre
su Stanów Zjednoczonych. 
Podkomitet nadzoruje ogólne 
operacje wywiadu — wewnę
trznego i krajowego.

Podkomitet ten ma ważne 
zadanie w następstwie ujaw
nienia dokumentów Pentago
nu jak też śledzenia członków 
Kongresu i społeczeństwa. — 
Podkomitet bada i studiuje 
sprawy bezpieczeństwa oraz 
zaleca jak należy zachować 
tajemnice państwowe i co po
winno być nimi objęte.

Stanowisko przewodniczące
go Podkomitetu Bezpieczeń
stwa jest najwyższym w ca
łym Komitecie Sił Zbrojnych

poza urzędem Herberta. Pod
komitet będzie miał całkowi
cie wolną rękę działania.
Życiorys

Lucien N. Nędzi urodził się 
28 maja 1925 roku. Szkołę śre
dnią (Ham tramek High 
School) ukończył w 1943 roku, 
po czym odbył 20-miesięczną 
służbę wojskową w II wojnie 
światowej na Filipinach, W 
1948 uzyskał dyplom z ekono
mii na Uniwersytecie Michi
gan, a w 1949 roku rozpoczął 
studia prawnicze na Uniwer
sytecie Detroickim, by ukoń
czyć je na Uniwersytecie Mi
chigan w 1951 roku, z tytułem 
Doktora Prawa. Został nastę
pnie wezwany do służby woj
skowej podczas - wojny ko
reańskiej, po powrocie otrzy
mał prawo praktyki adwokac
kiej, którą rozpoczął w 1952 
roku; w 1955 roku został Pu
blicznym Administratorem w 
powiecie Wayne.

W 1961 roku, podczas spe
cjalnych wyborów do Kon
gresu, został wybrany w dniu 
7 listopada, na miejsce po Ta
deuszu Machrowiczu, który 
został sędzią federalnym.

Podczas służby w Kongre
sie, do którego najpierw został 
wybrany z I-go dystryktu, a 
następnie z 14-go. po redy- 
strykcji, Nędzi powoli zajmo
wał wyższe stanowiska w hie
rarchii kongresowej będąc de
legatem do Międzynarodowej 
Unii Parlamentarnej, w któ
rej reprezentuje Kongres Sta
nów Zjednoczonych.

Jest żonaty z Margaret Gar
vey, z którą dochował się pię
ciorga dzieci. Wraz z nim 
mieszka też jego matka — p. 
Stanisława Nędzi.

Sowiecka Flota Atomowa 
Nad Granica Płn. Norwegii

Londyn (DP) — Na począt
ku bm. Tidemand, dawny mi
nister obrony narodowej Nor
wegii ogłosił dłuższe studium 
w dzienniku “Afterposten” na 
temat szybko postępującej 
koncentracji sowieckich sił 
zbrojnych na obszarach gra
niczących z Norwegią Północ
ną.

Oblicza on że w sowieckich 
bazach na północy, przede 
wszystkim w Murmańsku i 
Archangielsku znajduje się 
co namniej 50 sowieckich o- 
krętów podwodnych o zasię
gu oceanicznym i co najmniej 
drugie tyle szybkich kutrów 
rakietowych. Poza tym w 
Murmańsku, Archangielsku i 
na sowieckich lotniskach 
znajdujących się w północnej 
Japonii stacjonowanych jest 
kilkanaście dywizjonów bom
bowców znanych pod krypto- 
nimami“‘Bounder”, Badger” 
i “Bison”. Wszystkie one są 
przystosowane do ewentual
nego przenoszenia broni ato
mowych.

W Murmańsku znajduje się 
poza tym pewna ilość wodno- 
płatowców typu “Mallow” — 
również bardzo dalekiego za
sięgu.

O koncentracjach sowiec
kich wojsk lądowych na naj
dalszej północy brak jest ściś
lejszych danych, ale nie ule
ga wątpliwości iż 

Finlandia nie przedstawia 
żadnego zagrożenia dla So
wietów, podobnie jak Szwe
cja. NATO w swoim założe
niu jest aliantem defensyw
nym i rezygnuje “na zapas” z 
tzw. uderzenia uprzedzające
go. Koncentracja sowiecka w 
tak odległym i trudnym do 
zaopatrzenia punkcie jest 
przygotowaniem zaczepnym. 
Sowieckiemu dowództwu cho
dzi nade wszystko o zapew
nienie sobie wyjścia na Pół
nocny Atlantyk. Farsa z prze
wozem “pomocy lekarskiej” 
samolotami do Ameryki Po
łudniowej z postojem w Is
landii była w tym kontekście 
po prostu dalekim rozpozna
niem dla sowieckiej floty pół
nocnej.

W odpowiedzi na artykuł 
Tilemanda Jurij Gawriłow, 
publicysta “Czerwonej Gwiaz
dy” — organ sowieckich sił 
zbrojnych ogłosił oburzenie i 
ironiczny jednocześnie arty
kuł. Zdaniem Gawriłowa te
go rodzaju wiadomości są roz
powszechniane przez “pewne 
koła dla rozbudowania kredy
tów NATO w pierwszym rzę
dzie i dla ułatwienia Norwe
gii wejścia do Wspólnego Ryn
ku.

“Polityka tego rodzaju — 
kończy Gawriłow znacząco — 
jest przeciwna odprężeniu w 

istnieją. | Europie”.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze «tr. 1-szej) j 

jące ekonomikę, ekonomiczna j 
samowola, woluntaryzm w 
polityce rolnej). Dochodzi do 
tego polityczny monopol pań- j 
stwa z którego wynika samo
wola.

❖ ❖ ❖
“W y z y s k kapitalistyczny 

podlega kontroli i ogranicze
niu w ramach ustawodaw
stwa społecznego, jest regulo
wany przez ruch strajkowy, 
kierowany przez związki za
wodowe. Nie ma samowoli 
wyzysku państwowego. Widać 
stąd, że zasadnicze braki ka
pitalizmu nie rosną i nie po
głębiają się, lecz są usuwane 
i łagodzone w wyniku działa
nia wewnętrznych sił społe- 
c z e ń s twa kapitalistycznego. 
Uważamy:

— że kapitalizm kryje po
zytywne społeczne wartości, 
że te wartości stale się po
większają;

— że dzisiejszy kapitalizm 
zapewnia: a) najwyższy do
brobyt (ZSSR na siedemna
stym miejscu w święcie); b) 
najwyższą wolność człowieka 
(ZSSR na jednym z ostatnich 
miejsc);

— że walka z kapitalizmem 
w jakiejkolwiek formie jest 
zbrodnicza i bezcelowa.

❖ ❖
“Wyzysk kapitalistyczny za. 

mienia się w państwowy, a 
ten jest znacznie cięższy, gdyż 
przeciw pracującym kieruje 
się jeszcze, oprócz ekonomicz
nego, polityczny aparat uci
sku. Widać stąd, że socjalizm 
wschodni zniszczył liczne 
wartości społeczne i powołał 
do życia szereg złowieszczych 
bolączek społecznych; że w 
wyniku półwiekowego z górą 
rozwoju socjalizmu pozostaje- 
my jako społeczeństwo w ty
le za krajami kapitalistyczny
mi: a) pod względem mająt
ku narodowego i dobrobytu— 
o pokolenie; b) pod względem 
swobód — o całą epokę; że ko- 
n i e c z n a jest zdecydowana 
walka obecnego i przyszłego 
pokolenia społeczeństwa so
wieckiego o dobrobyt godny 
ludu i wolności godnej czło
wieka.”

Clasic Crispness
'T RINTED PATTERN

4785
SIZES 

1O'/2-18/2

CLASSIC CRISPNESS with 
new fashion dash! See how prin
cess seams curve a leaner, longer 
midriff line. Wear it with or with
out the belt.

Printed Pattern 4785: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
2% yards 45-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anno Adams c/o PO- 
USH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK -- 
cut. fit. sew modern way. $1.00 
INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00.

Sukces Swinarskiego 
w Szwajcarii

Zurych (NK). — W Zury
chu odbyła się premiera sztu
ki brazylijskiego pisarza Aria- 
no Suassuny “Testament psa” 
w reżyserii Konrada Świniar
skiego. Przedstawienie odnio
sło ogromny sukces, a recen
zja w “Neue Zuricher Zei- 
tung” i inne głosy prasy 
szwajcarskiej są pełne za
chwytu dla pracy polskiego 
reżysera.

Marta Osteuso 
e *

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

16-------- (Ciąg dalszy)
—Oo ... — podniósł twarz, ale myślami był nieobecny. 

Nagle spojrzenie jego zatrzymało się na jej -postaci, ale Sil
ver wiedziała, że jest to tylko skoncentrowane spojrzenie 
człowieka, który ciągle jeszcze uporczywie myśli o czem 
innem. — To powinno odnieść skutek — wybuchnął szeptem
— i Silver zobaczyła, że podchodzi do szafki w rogu, wyjmuje 
stamtąd jakiś papier i coś na nim pisze.

Silver miała właśnie odwrócić się, gdy zawołał na nią.
—Czemu nie wejdziesz i nie obejrzysz mojej pracowni?

— zapytał. — Dziewczęta zazwyczaj to nudzi, no... ale wobec 
tego, że ty się tern interesujesz ... — Roześmiał się i zbliżył 
ku niej.

—Okropnie pragnęłabym obejrzeć to wszystko — rzekła, 
rzucając wzrokiem dokoła — ale Phronie na nas czeka. Czy 
nie moglibyśmy przyjść później?

—Widzisz — rzekł tonem usprawiedliwienia. — Muszę 
pojechać do miasteczka, aby się ostrzyc — i muszę jeszcze 
spakować się wieczorem. — Uśmiechnął się do niej chłopięco.
— Przypuszczam, że Korynna przywyknie do oglądania mnie 
w takim stanie, ale w dzień ślubu powinienem postarać się o 
to, aby nie wyglądać na członka Domu Dawida.

Silver roześmiała się i popatrzyła na jego potargane 
włosy. Doznała dziwnego, nieznanego sobie uczucia i, zmarsz
czywszy czoło, odwróciła oczy.

—Ale Jason może ci pokazać — ciągnął Roddy szybko
— chciałby również, abyś zobaczyła jego pracownię, a to jest 
bardzo wiele, jak na Jase’a. Nie przypominam sobie, aby za
prosił tam kiedy kogokolwiek.

Doszli do drzwi kuchni, które otworzył im Jason.
—Nie zdajesz się śpieszyć do tej swojej “ostatniej wie

czerzy” — zauważył Jason lakonicznie.
—Dość tego braku szacunku, młodzieńcze — wykrzyknął 

Roddy i uszczypnął swego brata jowialnie pod żebro. — Czeka 
się dziś wieczorem poważna robota. Masz pokazać temu 
dziecku moje legowisko — i twoje... Umysł jej ma zarówno 
nastawienie naukowe, jak i artystyczne. Hę, Silver.

Chwycił miękki węzeł włosów na karku Silver i pociągnął 
go żartobliwie.

—Mam nadzieję, że będzie się pan czuł tak sarno rzeźko 
jutro, jak i dziś wieczorem — rzekł Stefan, parobek folwar
czny, który właśnie wycierał sobie twarz ręcznikiem, zawie
szonym na wałku przy wodociągu.

—Czy wy, ludzie, macie zamiar przyjść na kolację, czy 
na śniadanie? — zapytała Sofronja, siadając ciężko na krańcu 
długiego stołu, przykrytego serwetą w granatowo-białą kratę.

Mgliste uczucie wdzięczności i głębokiego szczęścia prze
niknęło Silver, gdy uczestniczyła w tym prostym! posiłku 
razem z ludźmi, którzy przez Sofronję byli jej bliżsi, niż kto
kolwiek na świecie, Ale gdzieś głęboko w jej duszy poruszało 
się coś niepewnego, coś co było skrzydlate i lekkie i dziwne... 
Chwyciła się na zadawaniu sobie raiz po raz pytania, co za 
osobę Roddy Willard wprowadzi do domu jako swoją żonę.

—Mój Boże — rzekł Jasom, spoglądając poprzez muślino
we firanki i bawialni starego domu — przyjechali ze świtą!

Silver, stojąc tuż przy nim, przyglądała się ludziom, wy
siadającym z samochodu Roddy’ego, który zatrzymał się przed 
szerokiem gankiem nowego domu na wzgórzu. Chwyciła ra
mię Jasona.

—Ta wysoka dziewczyna musi być służącą, Jasonie — 
rzekła. — Phronie mówiła mi, że Korynna jest drobna.

—Ma się rozumieć — zapewnił Jasom. — Ta z futerkiem 
lisim... to Korynna. Trochę za ciepło na futro, ale przy
puszczam, że taka jest moda. Ładna dziewczyna, prawda? Ale 
tamta . . . słuchaj no! wygląda jak olbrzymka.

Silver zachichotała. Zobaczyła Sofronję w białej pikowej, 
wciąż jeszcze sztywnej sukni, z czarną welwetową wstążką na 
długiej szyi, schodzącą majestatycznie ze schodów, aby powi
tać Roddy’ego i jego żonę. Stary Roderyk szedł za nią z pewną 
nieufnością, trzymając w ręce laskę z drzewa brzozowego.

—Musimy iść ich przywitać, Jasonie — rzekła Silver.
Wzrok jej spoczął chwilę dłużej na Korynnie, żonie Rod

dy’ego. Była mała i prześlicznie zbudowana; miała maleńkie 
stopy i małą główkę w zgrabnym kapelusiku, którą wysunęła 
żwawo naprzód, gdy przyjmowała pobieżny pocałunek So- 
fronji i uścisk ręki starego Roderyka. W chwili gdy postąpiła 
naprzód lekkim krokiem, dwa przedmioty upadły na ziemię: 
jednym z nich był jej srebrzysty lis, drugim — czerwonawy 
piesek “pomorski”, nie większy od filiżanki herbaty.

Noe, pies Roddy’ego, odrazu poruszył się z pewną trud
nością, aby zawrzeć znajomość z przybyszem.

Z gardła Jasona wydairł się bolesny dźwięk. — Boże — 
mruknął — mógłbym teraz płakać. Korynna nie ma pojęcia, 
co ją czeka. . . .

—Och, Jasonie — zaprotestowała Silver — wszystko 
będzie dobrze. Gdy ludzie się kochają, mogą przywyknąć do 
wszystkiego.

—Musimy być dobrzy dla niej, Silver. Biedactwo!
Gdy Silver i Jason weszli do nowego domu, wszyscy zgro

madzeni już byli w bawialni. Roddy z nieznaczną tylko nie
śmiałością z zachowaniu, poprowadził Korynnę, trzymając ją 
pod rękę, do brata i do Silver, stojących w drzwiach.

—Znasz już Jasona, Korynno. A to jest Silver Grenoble. 
Silver — Korynna. . . . Czy zrobiłem to naodwrót? Zawsze 
tak robię; pamiętasz, Koro? Zawsze śmiała się z moich form —< 
wiesz, Silver? Ale co znaczą formy w stosunkach z przyjaciół
mi? — Roześmiał się, a Silver wyciągnęła dłoń do Korynny, 
która ujęła ją, wskazując jednocześnie wyszukanym gestem 
na swego wysokiego męża.

—On mnie prześladuje, Silver — oświadczyła Korynna. 
A ja odnosiłam się do tego nicponia zawsze tylko z uwielbie
niem. ...

Jason nachylił się nieomal dwornie, potrząsając ręką Ko
rynny. — Witaj w domu. — rzekł z ciemnym, błyskiem w 
oczach.

—Lunch przygotowany jest w jadalnym pokoju — oznaj
miła Sofronja. — Nie ma tam wiele, ale wiem, jak się czuje 
Roddy po podróży. ...

—Och, pani Willard — rzekła błagalnie Korynna — Czy 
może mnie pani usprawiedliwić? Czuję się taka brudna — 
wyciągnęła swoje małe, różowe dłonie, z których zsunęła 
szare rękawiczki ze skórki “suede” — Pragnę tylko jednej 
rzeczy: dobrej gorącej kąpieli.

Na twarzy Sofronji ukazało się rozczarowanie. Silver 
pomagała jej robić fantastyczne formy z owocowej galaretki, 
które przez cały dzień leżały w lodowni i wiedziała również, 
jak długo Phronie pracowała nad faszerowanemi jajkami i 
specjalnem przybraniem, wypisanem na Wierzchu różowym 
lukrem.

(Ciąg dalszy naałąpŁ)
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Komunikat Skarbu Narodowego
Zebranie Miesięczne. — Doroczny Piknik.
Regularne zebranie miesięczne 

Płatników i Sympatyków Skarbu 
Narodowego R.P. odbędzie się w 
piątek, 6 sierpnia b.r. w Domu 
Weteranów A.P., 1238 Wood St. 
Początek zebrania o godzinie 8-ej 
wieczór. Na zebraniu, oprócz nor
malnych spraw Skarbu, będą o- 
mawiane szczegóły techniczne pik
niku.

Natomiast Tradycyjny Piknik 
Skarbu Narodowego odbędzie się 
już w najbliższą niedzielę, 8 sier
pnia br.

Miejsce: Znany wszystkim po
pularny Ogród Wożniaka pod nu
merem 2530 Blue Island Ave. nie
daleko Western i 26-ta ulica.

Całość Pikniku spoczywa w rę
kach zespołu ludzi z dużą rutyną, 
i doświadczeniem. Zespół ten już 
od szeregu tygodni czyni przygo
towania, aby tegoroczny Piknik 
nie wypadł gorzej od poprzed
nich.

Czysty dochód z Pikniku prze
znacza Skarb Narodowy, zgodnie 
ze swą naczelną ideą i założeniami 
organizacyjnymi, na wszystkim 
dobrze znane i godne poparcia 
cele.

Do tańca gra Blue Band Cichoc

kiego. W takt jego muzyki natań- 
czą wszyscy dowoli. Tam, gdzie 
gra Cicheckt, tańczą wszyscy 
młodzi i starzy.

Na pikniku będą rozlosowane 
liczne nagrody bazarowe. Listę 
nagród otwiera piękny aparat te
lewizyjny typu “Portable”. Za 25 
c., przy łucie szczęścia, można 
stać się jego prawym właścicie
lem.

Biorąc po duwagę zespół muzy
czny Cicheckiego, rozgrywki ba
zarowe, nie od rzeczy będzie moż
na wybrać się na piknik, by spot
kać znajomych, pogawędzić z ni
mi, zatańczyć razy kilka, zajść do 
polskiej kuchni zajrzeć do baru 
i przy odrobinie szczęścia, z apa
ratem telewizyjnym w ręku, z 
uśmiechem na ustach wrócić do 
domu.

Oto perspektywa spędzenia nie
dzielnego, sierpniowego popołud
nia w Ogrodzie Woźniaka, na któ
re Komitet Pikniku zaprasza u- 
przejmie całą Polonię chicagoską. 
Do miłego więc zobaczenia się o 
godzinie 1-szej po południu, w 
niedzielę 8 sierpnia br. na trady
cyjnym Pikniku Skarbu Narodo
wego.

Kącik Ligi Morskiej
Pisie Władysław Tomaszewski

Wycieczki. Sprawy Zjazdu Walnego 
w New Yorku.

Uwaga Członkowie 
Oddziału Syrena

Oddział Syrena Nr. 49 Ligi Mor
skiej przy’Okr. 7-ym Orlicz Dre
szera urządza doroczną wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego Okr. 12 
i 13 ZNP już w przyszłą niedzielę, 
8-go sierpnia do Yorkville Odjazd 
sprzed sali Columbia, Paulina i 
48-ma uL, o godz. 8-ej rano. Bi
lety w cenie $2.50 od osoby można 
nabyć telefonując do prezesa Fr. 
Goryl, 376-7289, do Janoty, VI 7- 
6041, albo do Hojnackiej, CL 4- 
0757. Zarząd prosi, aby wszyscy 
stawili się przed 8 rano.

Granciszek Goryl, prezes; Jan 
Trojanek, sekr. prot.; Rozalia Ru

sin, korespondentka.
• • •

12-ty Walny Zjazd Ligi Mor
skiej w Ameryce odbędzie się w 
Nowym Yorku w dniach 4, 5 i 6-go 
września. Z Chicago wyjażdża na 
zjazd' około 30 osób, przeważnie 
delegatów i delegatek. Każdy Od
dział wysyła pięć i więcej dele
gatów. W sprawach wyjazdu za
kupienia biletu porozumieć się na
leży ze sekr. panną Prusak, która 
udzieli wszelkich informacji co do 
wyjazdu i zamówienia pokoju w 
hotelu. Zjazd zakończy się wybra
niem nowych władz, a następnie 
powrót do domów i dalszą pracą 
na niwie Ligi Morskiej w Ame
ryce.

Potęga Floty Sowieckiej 
w Oświetleniu Admirała ZSRR

Londyn (D.P.) — Z okazji 
obchodzonego w najbliższą 
niedzielę dnia sowieckiej ma
rynarki wojennej szef jej 
kwatery głównej adm. Alek- 
siejew udzielił agencji TASS 
wywiadu, w którym oświad
czył m. in. że nuklearne okrę
ty podwodne stanowią główną 
podstawę potęgi sowieckiej 
floty.

“Proces dalszego doskonale
nia naszych okrętów, samolo
tów, broni i wszystkich syste
mów zaopatrzenia floty — po
wiedział admirał — postępuje 
naprzód bez żadnych przerw”.

Aleksiejew podkreślił że so
wieckie nuklearne okręty pod
wodne są wyposażone w po
ciski kierowane i w najnowo
cześniejsze torpedy. Zakres i 
czas ich działania — powie

dział — jest niemal nieograni
czony.

Zdaniem sowieckiego admi
rała te nuklearne okręty pod
wodne są w stanie ostrzeliwać 
cele nieprzyjacielskie pociska- 
rni o głowicach nuklearnych z 
odległości tysięcy kilometrów 
i niszczyć okręty nawodne i 
podwodne przy pomocy skrzy
dlatych rakiet i torped.

Agencja Reutera przypomi
na że amerykański sekretarz 
obrony Melvin Laird oświad
czył po ostatnich naradach ko
misji planowania broni nu
klearnych NATO w Niemczech 
Zachodnich że Związek So
wiecki może w roku 1974 osią
gnąć parytet z bazowanymi na 
okrętach podwodnych poci
skami Zachodu.

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Spowodowane Hemoroidami 

Łagodzi Szybko

Numer domu.. Piętro.„ Nazwa ulicy...

Numer Telefonu

Miasto- .. Zona. ... Stan..

Podpii zamawiającego......

I*

karzy na setkach pacjentów, wy
kazały, że jest to prawda, w wielu 
wypadkach. Faktycznie, wielu 
doktorów samych używa Prepara
tion H® lub poleca je swoim ro
dzinom. Preparation H w formie 
maści lub czopków.

wielu wypadkach Prepara- 
H daje, szybką, tymczasową 
przy tego rodzaju bólach

W
Uon 
wise . . _i swędzeniu i jednocześnie poma
ga kurczyć się swędzącej po- 
wierchni hemoroidów spowodo
wanych zapaleniem.

Testy przeprowadzone przez le-

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi zie kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy ehcede

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

umieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

W

OSKARŻONY o dezercję David Henry Killgore (na zdję
ciu z żoną) nie wygląda na zmartwionego faktem, że 
wkrótce stanie przed sądem wojskowym. Killgore, lat 
24, zam. w El Paso, Texas twierdzi, iż od dwóch lat 
oczekuje na powołanie do czynnej służby we Flocie. 
Killgore jest żeglarzem.

80 Stypendystów Fundacji 
Kościuszkowskiej w Krakowie

Stypendia Fundacji Ko
ściuszkowskiej zostały przy
znane osiemdziesięciu studen
tom na wyższych studiach z 
trzynastu stanów i z Kanady 
na Sesją Letnią Fundacji Ko
ściuszkowskiej, które odbywa 
się na Uniwersytecie w Kra
kowie.

Program ten, zorganizowa
ny przy współpracy Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, trwać 
będzie sześć tygodni. Przez 
pierwsze pięć tygodni studen
ci będą uczęszczać na kursy 
języka, historii i kultury pol
skiej, a ostatni tydzień prze
znaczony jest na wycieczkę po 
Polsce. Wszystkie wydatki w 
Polsce, t. j. czesne, mieszka
nie. wyżywienie, wstęp do 
teatrów i przejazdy są pokry
te.

Na osiemdziesiąt miejsc 
wpłynęło blisko czterysta

zgłoszeń. Stypendium przy
znano trzydziestu pięciu stu
dentom i czterdziestu pięciu 
studentkom. Największa ilość, 
bo dziewiętnaście osób, jest 
ze stanu Michigan; osiemna
ście ze stanu Nowego Jorku, 
jedenaście z Pennsylvanii, 
dziewięć z New Jersey, osiem 
z Illinois i sześć z Massachu
setts. Najwyższą reprezenta
cję przedstawia Detroit, na
stępnie kolejno Chicago, New 
York City, Buffalo i Philadel
phia.

Grupa studentów odleciała 
do Polski 12-go lipca i powró
ci 23-go sierpnia. W Polsce 
studenci są pod opieką p. Al- 
berta Juszczaka, asystenta 
prezesa Fundacji Kościusz
kowskiej. Osoby zaintereso
wane uczestnictwem w Sesji 
Letniej w 1972 r. proszone są 
o składanie podań przed 15 
stycznia 1972 r.

Uroczysty Obchód Święta 
Żołnierza Polskiego

W niedzielę, dnia 15 sierp
nia, odbędzie się w parafii 
Pięciu B^aci Męczenników’, 
pnr. 4327 S. Richmond ul. ob
chód święta Żołnierza Polskie
go. Protektorat honorowy ob
jęli: J.E. Biśkup Alfred Abra
mowicz, Mecenas Alojzy Ma- 
zewski — prezes ZNP i Kon
gresu Polonii Am., Józef L. 
Osaj da — prezes Zj ednoczenia 
P.R.K., Mec. Mitchell P. Ko- 
beliński— prezes Wydz. Kon
gresu Polonii Am. na Stan Il
linois.

Komitet Wykonawczy: Ko
ło Żołnierzy Narodowych Sił 
Zbrojnych, Oddział Chicago.

Program Obchodu: Godzina 
10:30 — Zbiórka organizacji i 
pocztów sztandarowych na 
parkowisku koło kościoła. U- 
formowanie pochodu w nastę
pującym porządku: 1) Poczty 
sztandarowe; 2) Weterani 
1914-1920 roku, zwarta grupa; 
3) Umudurowanamłodzież 
harcerska, zwarta grupa; 4) 
Młodsi weterani, wszystkie or
ganizacje kombatanckie w 
jedlnej zwartej grupie. Godzi
na 11 — Solenna, pontyfikalna 
msza św. celebrowana przez 
JE. Biskupa Alfreda Abramo
wicza. Kazanie wygłosi wiel. 
Ojciec Franciszek Domański.

Bezpośrednio po mszy św. 
odbędzie się podanek arty
styczny w sali parafialnej. W 
programie artystycznym wez
mą udział pp. Refrenowie, 
Zygmunt Kossakowski, Ja
nusz Twardowski, oraz Chór

Paderewskiego. Przemówienie 
główne wygłosi mgr Zygmunt 
Wygódki.

W ramach uroczystości pra
gniemy specjalnie uczcić naj
starszych wśród nas, to jest 
weteranów z lat 1914-1920. W 
związku z tym gorąco apeluje
my do wszystkich weteranów 
z tego okresu o jak najliczniej
szy udział w obchodzie. We
terani 1914-1920 roku wejdą 
do kościoła zwartą grupą za
raz za pocztami sztandarowy
mi 5 zajmą miejsca w pierw
szych ławkach zarezerwowa
nych dla nich po prawej stro
nie nawy kościelnej. Mundury 
naturalnie nie obowiązują. 
Apelujemy również gorąco do 
wszystkich kombatantów, har
cerstwa i całej Polonii o jak 
najliczniejszy udział w obcho
dzie. Organizacje weterańskie 
posiadające sztandary, proszo
ne są o wzięcie udziału w ob
chodzie z pocztami sztandaro
wymi.

W ramach obchodu urządzo
na zostanie na sali parafialnej 
“Światowa Wystawa Medali 
Millenium Polski”, staraniem 
Polsko - Amerykańskiego To
warzystwa Numizmatycznego. 
Bogaty zbiór eksponatów o- 
bejmować będzie medale wy
konane we wszystkich czę
ściach świata z okazji Tysiąc
lecia Chrześcijaństwa Polski.

Za Komitet Wykonawczy:
Koło Żołnierzy Narodowych 
Sił Zbrojnych
Stanisław Jaworski, prezes 
Jerzy Gnat, sekretarz

XII Festiwal Polskich 
Sztuk Współczesnych

We Wrocławiu odbył się 
XII Festiwal Polskich Sztuk 
Współczesnych. Wystąpiło na 
nim 8 teatrów z Krakowa, 
Warszawa, Lublina, Łodzi, 
Kalisza i Wrocławia, prezen
tując 10 przedstawień.

Za najlepszy spektakl Fe
stiwalu uznane zostało przed
stawienie Teatru Starego z 
Krakowa, który wystąpił ze 
sztuką Ireneusza Iredyńskie- 
go — “żegnaj Judaszu” w 
reżyserii jednego z najwybit
niejszych polskich reżyserów 
Konrada Swinarskiego. Jest 
to jeden z 11 dramatów 32- 
letniego polskiego dramatur
ga i poety, zafascynowanego 
tematem przemocy w różnych 
jej przejawach. Swinarski 
wydobył ze sztuki Iredyń- 
skiego jej grozę i okrucień
stwo, głębię psychologiczną i 
efekty teatralne.

Obok Konrada Swinarskie
go indywidualne nagrody za 
reżyserię otrzymali — reży
ser Teatru Współczesnego we 
Wrocławiu 1— Jerzy Jarocki 
za spektakl sztuki Helmuta 
Kajzera “Paternoster” oraz 
reżyser Teatru Polskiego we 
Wrocławiu — Jerzy Krasow
ski za spektakl pt.: “Thermi- 
dor” Stanisławy Przybyszew
skiej. Ponadto Nagrodę za 
scenografię do sztuki “Pater

noster” otrzymał Kazimierz 
Wiśniak. Nagrody za grę ak
torską: Anna Polony i Jerzy 
Binczycki— (“Żegnaj, Juda
szu”) oraz Igor Przegrodzki 
i Edward Lubaszenko. Wy
różniony został na Festiwalu 
także aktor Warszawski, je
den z najwybitniejszych pol- 
sikich aktorów starszego po
kolenia — Tadeusz Fijewski 
— za tytułową rolę w drama
cie Stanisława Grochowiaka 
“Chłopcy”.

Wrocławskiemu festiwalo
wi towarzyszyła sesja po
święcona polskiej dramatur
gii wspóczesnej i współcze
snemu teatrowi polskiemu. 
Jej tematem był “stan teatru 
w Polsce i jego perspekty
wy”.

Sprostowanie
W sobotnim wydaniu Dzień. 

Związkowego, z 31 lipca, w 
sprawozdaniu z uroczystości 
40-lecia pożycia małżeńskiego 
pp. Józefa i Stefanii Foszcz 
(na 3-ej stronie) wkradła się 
pomyłka, a mianowicie po
winno być Józef a nie (jak 
wydrukowano) Jan Foszcz. P. 
O. Naczelnego Organizatora 
p. Józefa Foszcza i jego Mał
żonkę przepraszamy za po
myłkę.

Grupa 1792 ZNP 
Urządza Wycieczkę 

Do Yorkville
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 

ZNP wspólnie z Komitetem urzą
dza wycieczkę do Yorkville w nie
dzielę, dnia 8-go sierpnia. Ażeby 
dać sposobność wszystkim człon
kom do wzięcia udziału w wy
cieczce, ci członkowie którzy ma
ją miejsce w samochodach, pro
szeni o zawiadomienie komitetu.

Informacji w sprawie wycieczki 
udzieli telefonicznie sekr. M. Ogu- 
rek, BE 7-3486 (cały dzień) i L. 
Sokalski, 622-6074 po 6-ej wieczo
rem. Wyjazd o godz. 8-ej rano. 
Obiad po przystępnej cenie, moż
na zakupić w kuchni obozu.

Komitet zaprasza wszystkich 
członków i przyj aciół o wzięcie 
udziału w wycieczce.

Doroczny Piknik 
Polonia Club 

Of Jefferson Park
KLUB POLONIA w Jefferson 

Park przy parafii św. Konstancji 
nrządza w niedzielę, dnia 8-go 
sierpnia 1971 r. od godziny 12-ej 
w południe swój Doroczny Piknik 
w BUNKER HILL GROVE na 
Platformie Nr. 8, Chicago, Illinois. 
Na Piknik ten złożą się różnego 
rodzaju atrakcje jak nagrody 
wejściowe, nagrody dla Pań, roz
grywki fantowe, pieniężne i inne. 
Do tańca będzie przygrywać dobo
rowa orkiestra. Kuchnia obficie 
zaopatrzona w gorące i zimne 
przekąski.

Komitet Pikniku dołoży wszel
kich starań, aby gościom dać miłą 
i godziwą rozrywkę. Wstęp bez
płatny. Całkowity dochód z tej im
prezy przeznaczony będzie na cele 
dobroczynne i społeczne. Prosimy 
całą Polonię o liczne przybycie. 
Dojazd po Milwaukee, za cmenta
rzem św. Wojciecha, na pierwszych 
światłach skręcić w prawo.

Za Zarząd: Stan. Surówka, pre
zes; Ed. Płaczek, przewodniczący 
komitetu.

Wdowa - Inwalidka 
Prosi o Pomoc

Wiedząc o Waszej akcji niesie
nia pomocy dla biednych i po
trzebujących Rodaków w kraju, 
ośmielam się prosić o jakąkolwiek 
pomoc.

Jestem w ciężkim położeniu ma- 
terialnem. Jestem wdową i ren
cistką. Pobieram bardzo niską ren
tę rodzinną. Mam córkę na utrzy
maniu, która uczęszcza do szkoły, 
a ja po ciężkiej operacji, obu nóg 
jestem kaleka. Operacja się nie 
udała, pozostałam kaleką na całe 
życie. Chodzić nie mogę tak, że
bym sobie mogła dorobić na skro
mne utrzymanie mnie i córki.

Mój adres: Helena Moskwa, 
wieś i poczta Czudec Nr. 37, pow. 
Strzyżów, woj. Rzeszowskie, — 
Polska.

Spotkanie Szkół 
w Miednikach

W Miednikach, na wschód 
od Wilna, odbyło się w maju 
spotkanie szkół litewskich, 
polskich i białoruskich. Cię
żar zorganizowania spotkania 
spadł na szkołę w Miednikach, 
do której uczęszczają wyłącz
nie dzieci narodowości pol
skiej. Jest to rzadkość, bo np. 
pobliskie szkoły są mieszane, 
to znaczy wśród uczniów są 
także Białorusini, Rosjanie, 
Litwini.

Szkoła w Miednikach jest 
jednak prowadzona w duchu 
“internacjonalistycznym”, bo 
wśród uczniów zorganizowa
no 7 kółek (między innymi 
kółko języka litewskiego), 
młodzież koresponduje z dzie
ćmi z Łotwy, Polski Ludowej, 
zbiera składki na pomoc ko
munistom w Wietnamie itp.

(LWIL).

Niewinnie 
Skazany

New York (UPI) — Monter 
rur wodociągowych, William 
Ferreria, lat 42, przyznał się 
do zamordowania 18-letniej 
dziewczyny, o zamordowanie 
której został oskarżony i u- 
znany winnym jej przyjaciel 
William Lamphear.

Lamphear wraz z Patricia 
Kelly został porwany i upro
wadzony przez Ferreria, do 
Mount Vernon, N.Y. gdzie 
dziewczyna została zgwałco
na i uduszona. Lamphear, mi
mo twierdzenia że jest nie
winnym, został uznany win
nym morderstwa z począt
kiem tego roku. Dopiero świe
że ślady doprowadziły do wy
krycia prawdziwego sprawcy 
zbrodni i uwolnienia Lam- 
pheara.

Ferreria przyznał się w są
dzie że w okresie od lipca 1968 
do września 1970 roku, upro
wadził 14 młodych par do 
Mount Vernon, N.Y. do opusz
czonej fabryki, gdzie gwałcił 
dziewczęta a bił mężczyzn do 
nieprzytomności.

Koncerty Semkowa i Kulki
W Filharmonii Narodowej 

w Warszawie wystąpił z kon
certem Jerzy Semkow, odno
sząc kolejny, wielki sukces.

Konstanty Kulka
Semkow jest jednym z naj
wybitniejszych dyrygen t ó w 
polskich wysoko cenionych za 
granicą. W tym sezonie odbył 
już dwie tournee koncertowe 
po Stanach Zjednoczonych, 
występował m. in. w nowo
jorskiej Carnegie Hall i dy
rygował zespołem Opery Kró
lewskiej (“Covent Garden”) 
w Londynie. W programie 
dyrygowanych przez niego 
koncert ów amerykańskich 
znajdowały się utwory pol
skie (Chopin i Lutosławski). 
W Warszawie sukcesem dy
rygenta i Orkiestry FN, gra
jącej pod jego batutą stało

się przede wszystkim znako
mite wykonanie Symfonii C- 
dur Mozarta. Takiego Mozar
ta dawno Warszawa nie sły
szała. Jerzy Semkow czuje 
styl i charakter muzyki tego 
genialnego kompozytora jak 
mało kto; dyrygując zaś sym
fonią C-dur potrafił wydobyć 
nie tylko właściwą temu sty
lowi dynamikę, ale także od
powiednią artykulację w gru
pie instrumentów smyczko
wych dającą w rezultacie lek
kość i giętkość frazy oraz 
szlachetne, miękkie brzmie
nie.

Z zainteresowaniem przy
jęła również publiczność war
szawska recital znakomitego 
skrzypka, Konstantego Kulki.

W pierwszych latach swojej 
zawrotnej kariery Kulka 
wsławił się przede wszystkim 
jako renomenalny technik - 
wirtuoz. Teraz jednaw wyko
nane wespół z pianistą Je
rzym Marchwińskim sonaty 
Beethovena i Debussy’ego, a 
zwłaszcza Sonata d-moll 
Brahmsa, dowiodły, że rów
nież pod względem czysto 
muzycznym talent jego bar
dzo się w ostatnich czasach 
rozwinął i dojrzał, a interpre
tacja nabrała skupienia i szla
chetności. Oczywiście nie za
brakło i wirtuozowskiego po
pisu w postaci karkołomnie 
trudnych “Wariacji” Pagani
niego na temat arietty Paisiel- 
la “Nel cor piu” oraz popular
nego “Cygana” Ravela.

Od Smolnych Kaganków
Do Latarń Elektrycznych

Cóż mieli czynić mieszkań
cy dawnej Warszawy, gdy 
przed wiekami jedynie bramy 
wiodące do miasta oświecano 
za pomocą smolnych kagan
ków, ale i to tylko do godziny 
21. Poza tym panowały tzw. 
egipskie ciemności — przery
wane jedynie głosem miej
skiego pachołka — “już dzie
wiąta na zegarze, gasić świa
tło gospodarcze”. Obchodził on 
ciemne uliczki staromiejskie 
przyświecając sobie przenoś
ną latarnią. Ale wówczas po
dobnie było w całej Europie.

Nawet liczne sejmiki i zjaz
dy szlacheckie, które dość czę
sto odbywały się w Warsza
wie, nie natchnęły ówczes
nych ojców miasta do zapro
wadzenia stałych latarń. Wy
dali jedynie postanowienie — 
“aby panowie posłowie odpro
wadzeni byli do swych gospód 
przez hajduków z pochodnia
mi”. Zwyczaj ten zachował się 
aż do końca XVII wieku. Każ
dy zatem pojazd magnacki 
czy szlachecki poprzedzany 
był pachołkami biegnącymi z 
pochodniami w rękach. Pocho
dnie te gaszono w specjalnych 
gaśnicach kamiennych, zwy
kle znajdujących się przed 
bramą wjazdową do pałacu 
czy domu.

Pierwsze próby stałego o- 
świetlenia Warszawy nastąpi
ły w roku 1755 za rządów pre
zydenta Jana Dulfusa — który 
przykazał wystawić publiczne 
latarnie opalane olejem - przy 
każdej bramie wiodącej do 
miasta, takoż przed ratuszami 
i na placach”.

Do utrzymywania tych pier
wszych latarń, tj. do podlewa
nia oleju, czyszczenia itp. u- 
stanowieni byli specjalni pa
chołkowie zwani latarnikami, 
opłacani przez właścicieli — 
szynków, kafehauzów, trak- 
tierńi, utrzymujących teatry 
czy organizatorów licznych 
maskarad i redut.

W roku następnym nakaza
no właścicielom pałaców, ka
mienic i dworków, aby przed 
bramami swoich posesji za
wiesili latarnie — “i nocną po
rą swoim kosztem je oświetla
li”.

W roku 1759 August III Sas 
zniósł nawet odwieczny zwy
czaj podatku od miasta na 
rzecz króla, płaconego w Wi
gilię Bożego Narodzenia i 
Wielkanocy, przeznaczając tę 
sumę na zaprowadzenie lep
szego oświetlenia miasta.

Jednak z utrzymaniem pier
wszych i nielicznych jeszcze 
latarń nie było łatwo — “a bo 
to młódź swawolna tłukła owe 
latarnie, bądź też co niektórzy 
zabierali je, a i niejeden pa
chołek pilnujący latarni gu
zów nie doliczył się, gdy go 
chmara obwiesiów dopadła”. 
Toteż nadal w Warszawie by
ło ciemno, choć oko wykol.

Wreszcie w roku 1785 zarzą
dzono, by całe Stare Miasto, 
Krakowskie Przedmieście, — 
Miodowa, Senatorska i oo 
znaczniejsze ulice warszaw
skie posiadały co 15 łokci 
przytwierdzone do domów la
tarnie, a koszta na ich utrzy
manie mieli łożyć obywatele i 
cechy rzemieślnicze, reszta zaś 
posesorów na odleglejszych u- 
licach i przedmieściach każdy 
przed swoim domem latarnie 
opalać powinien. 

Stan taki dotrwał do roku 
1816, kiedy to urzędujący pre
zydent miasta Woyda zapro
wadził już bardziej nowoczes
ny sposób oświetlania, instalu
jąc 33 tzw. latarnie czworogra
niaste, wiszące na specjalnych 
linach. Zawieszono je tylko na 
Krakowskim Przedmieściu, — 
Senatorskiej i Miodowej.

W jakiś czas potem sprowa
dzono do Warszawy 245 sztuk 
nowych latarń olejowych, t. 
zw. genewskich — na utrzy
manie których postanowiono 
nawet specjalny podatek miej
ski “latarniowy”, pobierany 
aż do roku 1856, tj. o czasu 
założenia pierwszych latarń 
gazowych.

Pod koniec XIX wieku było 
w Warszawie 6.807 latarń ga
zowych — które bardzo powo
li opierały się próbom elek
tryfikacji miasta, bo jeszcze w 
roku 1910 było ich w stolicy 
6.594. Od tego czasu coraz bar
dziej zaczęły je wypierać — 
współczesne nam latarnie e- 
lektryczne. Te najstarsze — 
gazowe przetrwały zresztą w 
liczbie kilkudziesięciu do dziś.

Największy 
Port Bałtycki

Z kamieniołomów Dolnego 
Śląska i spod Krakowa co
dziennie wyruszają do Gdań
ska długie pociągi naładowa
ne granitowymi głazami i pia
skowcem. Wyładunek — tuż u 
bram nie istniejącego jeszcze, 
ale budowanego już najwięk
szego polskiego portu mor
skiego, który będzie jednocze
śnie największym portem na 
Bałtyku.

Kamienie wrzucane w mo
rze tworzą niewidoczny na 
razie z zewnątrz zarys przy
szłego długiego falochronu 
wyciągniętego w morze na 2.5 
km, którego ramię obejmo
wać będzie tereny portu po
łożonego tuż za cyplem We
sterplatte.

Budowa Portu Północnego 
jest obecnie największą inwe
stycją morską. Będzie to port 
przeładunków masowych po
dzielony na dwa rejony: wę
glowy i paliw płynnych. Pier
wszy statek z węglem wyjdzie 
stąd w morze w III kwartale 
1974 roku, pierwszy zbiorniko
wiec z ropą rozładowany zo
stanie w końcu 1975 roku. 
Przewiduje się, że z końcem 
roku 1985 przeładowywać się 
będzie tutaj około 30 milio
nów ton towarów, a więc pra
wie tyle, ile obecnie przełado
wują wszystkie największe 
porty razem.

Jak przystało na najwięk
szy port na Bałtyku, obsługi
wać on będzie statki zaliczane 
już do gigantów, 100-tysięcz- 
nlki, a w dalszych latach na
wet statki większe. W odle
głości 2 km na północ od cy
pla Westerplatte znajduje się 
naturalna głębia morska, się
gająca 19—25 metrów, oo też 
wpłynęło na decyzję lokaliza
cji nowego portu właśnie tu
taj, skoro — jak założono — 
ma to być port wyłącznie dla 
przeładunków statków du
żych.

Część terenów będzie na
turalnie pogłębiona, a wydo
byty z dna urobek posłuży do 
budowy nabrzeży.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (lino.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8 00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (Stnos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr.) $25.00 Sobotnie Wydanie 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Rocznie (1 yr.) $8.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

(bes soboty)
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telelon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Czy “Pełne Zatrudnienie” 
Jest Osiągalne?

Bezrobocie pozostaje nadal jednym z głów
nych problemów w kraju i przedmiotem 
wielkiej troski rządu i prywatnego sektora 
gospodarczego Ameryki.

Ponadto może być ono jednym z kluczo
wych i decydujących elementów w nastro
jach społeczeństwa w nadchodzącym roku 
wyborczym 1972. Nie trzeba bowiem zapomi
nać, że problemy zagraniczne, choćby tak cią
żące na rozłamach społecznych jak wojna w 
Wietnamie, lub tak optymistyczne, jak pro
spekt pokoju na kontynencie azjatyckim lub 
zakończenie wyścigu zbrojeń nuklearnych 
nigdy nie miały i prawdopodobnie nadal nie 
wpływają tak na usposobienie przeciętnego 
wyborcy jak sprawy wewnętrzne. Trwałe za
trudnienie, wysokość dochodów, hamowanie 
inflacji i utrzymywanie kosztów utrzymania 
w ramach budżetu przeciętnej rodziny ame
rykańskiej — oto najbardziej bliskie ich 
egzystencji, przyszłości i kieszeni, sprawy. 
One w pierwszym rzędzie będą decydować o 
dalszym zaufaniu do obecnej administracji 
i one będą decydować o sympatiach dla licy
tujących się kandydatów.

Bezrobocie w chwili obecnej, uporczywie 
utrzymuje się na wysokim poziomie 6 proc. 
Nowa kontrowersja zaczyna się rysować 
wśród ekonomistów dookoła pytania, które 
nie jest nowe, ale wymaga szybkiej odpowie
dzi. Czy będzie kiedykolwiek możliwe zapew
nić pracę wszystkim obywatelom, którzy 
pragną pracować?

Ten problem towarzyszy wszystkim rzą
dom amerykańskim, jak nieodstępny cień, 
nieomal już od całego ćwierćwiecza, kiedy 
to Kongres uchwalił Ustawę o zatrudnieniu 
z 1946 roku.

Ustawa ta potwierdziła wówczas, iż je
dnym z naczelnych celów polityki federalnej 
jest zapewnienie “maksymalnego zatrudnie
nia.” Nigdzie jednakowoż, ta sama Ustawa 
nie dawała żadnej wskazówki, jak wysoko 
może sięgnąć bezrobocie, bez groźby dla go
spodarki kraju. Na przestrzeni lat, termin 
“maksymalnego zatrudnienia” został dość 
dowolnie utożsamiony z “pełnym zatrudnie
niem” jednakowoż w dalszym ciągu bez wy
raźnej interpretacji terminu “pefyie.”

W tym samym czasie, kiedy prezydent 
AFL-CIO, Meany odrzuca teorie nieosiągal- 
ności “pełnego zatrudnienia,” przypomina
jąc, że niedalej jak w styczniu 1969 roku 
bezrobocie było tylko 3.4 procent. — Sekre
tarz skarbu Connally twierdzi, że 4 proc, 
zatrudnienia sił roboczych było “normą” na 
przestrzeni ostatnich lat.

Prawda wydaje się leżyć pośrodku, ponie
waż dokładne statystyki za ostatnich dwa- 
dzieśica pięć lat wykazują i potwierdzają, że 
bezrobocie spadło poniżej 4 procent, ale tyl
ko w okresie wojen lub bezpośrednio w la
tach powojennej koniuktury. Tak było w 
okresie zaraz po II-ej Wojnie Światowej, w 
wojnie koreańskiej i w latach największego 
natężenia wojny w Wietnamie.

Teoretyczne rozważania ekonomistów co 
do osiągalnych granic zatrudnienia będą 
prawdopodobnie raczej obce, dalekie i nie
zrozumiałe dla przeciętnego amerykańskiego 
obywatela w listopadzie 1972 roku. Istotne 
będzie widzialne i sprawdzalne pracą i kie
szenią polepszenie własnej sytuacji życiowej.

System i Jego Owoce
Studiowanie wydawanej w Polsce prasy 

ujawnia niejedno za kulisami życia codzien
nego. Są to przeważnie fakty niemożliwe za
równo tu, w Stanach Zjednoczonych, jak w 
przedwojennej Polsce, fakty, będące owocem 
systemu komunistycznego, tego, który jako
by ma być doskonalszy od kapitalizmu i ma 
wychowywać doskonałego człowieka.

Pomijamy tu takie zbyt dobrze znane spra-
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wy, jak alkoholizm lub szeroko rozpowszech
nione defraudacje, natomiast zatrzymamy 
się na zebranych z okresu kilku dni notat
kach w prasie warszawskiej.

. . . Nowiuteńkie, śliczne przejście pod
ziemne na skrzyżowaniu Alej z Marszałkow
ską zamienia się przy ulewnym deszczu w 
podziemne jezioro, jako że nie przewidziano 
żadnych ścieków, odpływów i kanałów dla 
wody.
... W domu, w którym mieszkam od lat 

18, zbudowano wspaniałe zsypy na śmieci. 
W trzy miesiące po wprowadzeniu się loka
torów przyszła komisja i zabiła zsypy gwoź
dziami na wieki, bo nikt nie przewidział sy
stemu usuwania śmieci ze zbiorników. Już 
18 lat mija, jak zabito zsypy w całej central
nej dzielnicy Warszawy i lokatorzy po stare
mu chodzą z wiaderkami na podwórko.

. . . Młodzi ludzie piszą: Andrzej lat 23: 
Skończyłem pomaturalną szkołę o specjalno
ści chemicznej. Pracy nie było, a musiałem 
zarabiać. Pracuję jako kancelista. — Bożena 
lat 22: Skończyłam szkołę geodezyjną. Nie 
ma pracy w mojej specjalności. Pracuję jako 
ekspedientka w sklepie z obuwiem. — Bar
bara lat 23: Skończyłam szkołę architekto
niczną. Na szczęście mam w ręku drugi fach. 
Od dwóch lat śpiewam w zespole big-beato- 
wym. — Dziewczyna lat 20: Skończyła lice
um. Skończyłam kurs kroju i szycia, później 
maszynopisanie. Co tydzień zgłaszam się do 
Urzędu Zatrudnienia. W końcu zapropono
wano mi pracę sprzątaczki w szkole.

. . . Polski Fiat wymaga lusterek o naj
wyższej dokładności. W roku 1970 z powodu 
braku tych lusterek wstrzymano produkcję 
Fiata przez 200 godzin. Powłoka, chroniąca 
warstwę odbijającą lusterka, wymaga tech
nologii, której nie opanował żaden uspołecz
niony zakład w kraju. Opanował ją prywatny 
rzemieślnik z Warszawy Kościański. Po 
ograniczeniu kontaktów sektora uspołecznio
nego z sektorem prywatnym umowy zawarte 
z Kościańskim musiały być rozwiązane i 
szkło importujemy odtąd z zagranicy.

. .. Przeciętny sklep w Polsce jest w ciągu 
roku zamknięty z powodu remanentu przez 
28 dni. Są sklepy, w których remanenty 
trwają nie 4 tygodnie, a 4 miesiące lub wię
cej. Handel traci z tego powodu miliardy.

Na zakończenie coś z “Expressu Wieczor
nego” (nr. 128):

“Od lat utrwalił się złowrogi obyczaj za
łatwiania wielu spraw systemem smarowania 
wyciągniętych wokół petenta dziesiątków 
łapczywych rąk. świadomość, że nic nie moż
na załatwić bez gadania do ręki, utrwaliła 
się w nas wszystkich tak głęboko, że czasem 
czujemy się zażenowani, nie dając pieniędzy 
albo “podarku” hydraulikowi, reperującemu 
kran, sekretarce dyrektora, u którego leży 
podanie. ... W wielu szpitalach każde po
danie basenu ma swój cennik, ma go po
prawienie łóżka, przyniesienie wody. . , . 
Młody Polak się żeni — popycha sprawę, 
smaruje wyciągnięte łapy. Chce dostać mie
szkanie — mówi do ręki. Polak się starzeje — 
smaruje sprawę emerytury. Polak umiera — 
rodzina wkłada setki złotych do kieszeni per
sonelu, cmentarnego. . . Tworzy się złowroga 
atmosfera, w której każdy każdego ma w 
gruncie rzeczy za sprzedajnego łobuza, do 
kupienia za mniejszą lub większą cenę, dy
skretnie, po cichu, w bramie, do teczki, w 
kopercie, do biurka. . ..”

Wystarczy?

INNI PISZĄ:
Wysoka Cena Za “Pokój” 
w Świecie Pracy

THE NEW YORK TIMES — Paradoks za
sady zbiorowych przetargów o nowe kon
trakty pracy polega na tym, że w obecnym 
okresie niepohamowanej inflacji płac i cen 
trudno jest ocenić, co jest bardziej szkodliwe 
dla gospodarki — ugoda czy strajk.

Jaskrawię wyszło to na jaw z okazji ostat
niego strajku pracowników telefonicznych. 
Zarówno przywódcy unijni jak reprezentanci 
pracodawców byli podczas przetargów wy
raźnie zainteresowani nie tyle dzielącymi ich 
różnicami poglądów, ile sposobami dojścia 
do takiej ugody, która by uspokoiła rozbu
jane apetyty członków unii.

W rezultacie zawarto ugodę przewidującą 
podwyżkę płac o jedną trzecią w ramach 
trzyletniego kontraktu — czego koszt ponio
są oczywiśęie, w formie wyższych rachun
ków, używający telefonów obywatele. Jeże
li zaś te i podobne, wynikające z innych kon
traktów pracy, podwyżki doprowadzają do 
ogólnego wzrostu cen, pracownicy telefonicz
ni otrzymają dalsze zwiększenie swych płac 
w ramach nieograniczonego wskaźnika “kosz
tów życiowych.” Te podwyżki spowodują z 
kolei dalszy wzrost spirali płac i cen—itd itd.

Mimo to wszystko, zawarta ugoda uznana 
została przez wielu robotników za zbyt 
skromną i pracownicy “Bell System” w sta
nie nowojorskim otrzymali od swych przy
wódców polecenie kontynuowania strajku. 
Jasnym jest, że wśród szerokich mas pracow
ników zaznacza się podstawowa nieufność do 
wartości dolara, co wyraża się w pociągnię
ciach, jakie bardziej jeszcze obniżają jego 
wartość.

W tej sytuacji dopomóc może jedynie 
zmiana gospodarczej polityki administracji, 
która wreszcie zdać sobie musi sprawę ze 
swej odpowiedzialności. Bez jakiejś skutecz
nej inicjatywy ze strony Białego Domu dla 
zapewnienia zasadniczej stabilizacji cen. 
koszt “pokoju” w świecie pracy jest prawie 
równie wysoki, jak koszt “wojny.”

Pod Redakcją:Nli SALE JO M
Po Wakacyjnej Przerwie. — Czy Boisz Się 

Myszy? — Każdy z Nas Cierpi Na Fobie, 
Tylko Lepiej Lub Gorzej Maskuje Się.

Tegoroczna wakacyjna prze
rwa w ukazywaniu się “Na
szego Kalejdoskopu” na ła
mach Dziennika, z powodu 
choroby, przeciągnęła się nad
spodziewanie długo. Wszyst
kich Czytelników, którzy li
cznie pytali się kiedy zostanie 
wznowiony Kalejdoskop prze
praszam i dziękuję za zainte
resowanie się redagowaną 
przeze mnie rubryką. Jest du
żą satysfakcją stwierdzenie 
faktu, że wysiłki moje spoty
kają się z uznaniem Czytel
ników i konglomerat najróż
norodniejszych wiadomości, 
podawanych na łamach Nasze
go Kalejdoskopu, dostarcza 
im interesującej lektury.

XXX

Wakacje spędziłem i w tym 
roku w Polsce z której przy
wiozłem wiele interesujących 
spostrzeżeń. Będę chciał po
dzielić się nimi z Czytelnika
mi Kalejdoskopu. Będę to ro
bił stopniowo, w miarę po
rządkowania przywiezionego 
materiału. Obecnie zaś korzy
stam z obfitych materiałów, 
które w czasie urlopu nagro
madziły się w moim redakcyj
nym biurku.
Co to jest “fobia”?

Tempo i napięcie współ
czesnego życia sprawia, że co
raz większy procent mieszkań
ców wielkich metropolii ulega 
różnego rodzaju schorzeniom 
psychicznym. Psychiatria to 
dziedzina nauki która robi 
dziś wielką karierę. Jedynym 
z zagadnień, którymi się ona 
zajmuje są tak zwane fobie, 
na które — w mniejszym lub 
większym stopniu — cierpi 
prawie każdy człowiek dzi
siejszego świata. Na temat 
fobii pisze francuski periodyk: 
“Lectures pour Tous”,

XXX

Fobie są formą nerwicy, cha
rakteryzującą się chorobli
wym wstrętem, strachem czy 
lękiem przed pewnymi przed
miotami, czynnościami, sytu
acjami czy ideami. Laik stwie
rdza, że fobie posada ją wszy
scy: mogą one być jedynie 
lepiej lub gorzej zamaskowa
ne, mniej lub bardziej doku
czliwe. Nie jest istotne, co 
może stać się obiektem fobii. 
Wykaz ich jest praktycznie 
niewyczerpany: wstręt do my
szy, lęk przed burzą, pocią
giem odraza do kożucha na 
mleku, do skórki z pomidora, 
do niebieskich oczu, do cy
gańskiej muzyki, do zamknię
tych lub otwartych drzwi czy 
do drzwi lekko uchylonych 
itp.

Wobec fobii argumentacja 
logiczna jest bezsilna. Tym, 
którzy czują odrazę do dżdżo
wnic, wszyscy mogą bez trudu 
wykazać nieszkodliwość tych 
zwierząt.

Jednak fobia jest nierozum
nym, absurdalnym lękiem, 
przed którym próżna obrona, 
którego nie można usunąć 
tłumaczeniem i morałami.

W momencie, gdy jesteśmy 
przygnębieni, gdy jesteśmy w 
stanie najmniejszej odpornoś
ci psychicznej, zagnieżdża się 
w nas fobia.

Dlatego psychiatra, po ze
braniu wszelkich informacji, 
zajmie się nie fobią jako taką, 
lecz okolicznościami,które po
zwoliły jej wyrosnąć. Fobia 
jest rodzajem sygnału alar- 
rriowego, sposobem w jaki u- 
zewnętrznia się konflikt. Gdy 
konflikt zostaje rozwiązany, 
fobia traci swoje ostrze i nik
nie.

Rozumiem teraz, że . fobia 
sama w sobie nie oznacza 
wiele. Każda fobia, cokolwiek 
byłoby jej przedmiotem, jest 
maską, sposobem obrony. 
Jest przede wszystkim zawsze 
symptomem czegoś innego.

Fobie są bardzo liczne, tak 
liczne, że lekarze wyrzekli się 
wszelkiej ich klasyfikacji. 
Każde zwierzę, każdy przed
miot i każda sytuacja może 
przekształcić się w fobię. Nie 
znoszę francuskiego cias
ta”, “przyjmuję postawę ob
ronną na widok Araba, Żyda, 
Murzyna czy Cygana”, “odczu
wam lęk przed grzmotem, ko
tami, pająkami” itd. Fobiami 
są ponadto: idee fixe, obsesje, 
manie, zawroty głowy, nie
śmiałość i trema. Fobią jest 
też czerwienie się bez powodu.

Korzenie fobii na ogół się
gają okresu dzieciństwa. Pier

wsza trwoga odczuwana jest 
w wieku ośmiu miesięcy Do 
tego czasu otaczające nas 
twarze mieszały się w sposób 
niewyraźny. W ósmym mie
siącu odkryliśmy, że istnieją 
twarze obce. W ten sposób 
odkryliśmy ‘nieznane’, strach. 
Mając dwadzieścia miesięcy 
dziecko przeżywa pierwszy 
lęk. A więc lęk przed ciem
nością i czernią. Oczywiście, 
nie jest ono zdolne jeszcze 
do zrozumienia przyczyny te
go lęku. Ale trochę później, 
dla odpędzenia strachu lub 
uczynienia go znośniejszym, 
dziecko nada mu nazwę i 
kształt. Będzie mówiło, że boi 
się wilka, krokodyla, lwa, lu- 
dojada.

Małe dziecko nie posiada 
instynktu niebezpieczeństwa. 
Biegnie nad brzegiem wody, 
wspina się na balustrady, ba
wi się ostrymi przedmiotami, 
bez przerwy dziecko ostrze
gają: “nie zbliżaj się do psa, 
bo cię ugryzie”, “nie wychy
laj się przez okno”, “nie do
tykaj zapałek”. Dziecko nie 
wie co to znaczy “ugryźć”. Nie 
lęka się psa, ognia czy prze
strzeni. Lecz dostrzega nie
pokój,gniew i podenerwowa
nie w postawie swojej matki. 
W konsekwencji, różne przed
mioty, pies, zapałki, okno, 
zdają się być otoczone tabu. 
Jeśli dziecko posiada zrówno
ważony temperament, będzie 
zdolne do wytworzenia sobie 
w przyszłości własnego spoj
rzenia na rzeczy. Ale jeśli 
jest ono nerwowe, uczuciowe, 
nabędzie szeregu odruchów 
warunkowych. Strach przed 
psem, zapałkami czy ostrymi 
przedmiotami przekształci się 
w odruch i stanie się fobią.

Fobie u dorosłego są dzie
dzictwem strachów dziecińst
wa. U dorosłej kobiety czy u 
mężczyzny fobia ujawnia się 
często wskutek depresji. U- 
jawnia się szczególnie u ludzi 
nerwowych i uczuciowych. 
Od ozasćw dzieciństwa stra
chy zmieniły znaczenie i 
kształt. Dawny straszny 
zwierz stał się bardzo małym 
zwierzęciem: myszką, pają
kiem, dżdżownicą itd. Ale za
wsze napełnia nas obrzydze
niem i posiada charakter od
rażający. Dla psych oali ty
ków to małe zwierzę jest sub
stytutem męskości, a strach 
przed myszą (częsty u ko
biet) oznacza zahamowanie 
sęksualne.
Strach przestrzeni
i samotności

Fobie przestrzeni, zawrót 
głowy, agorafobia, klaustrofo- 
bia — występujące najczęś
ciej, mają najbardziej banal
ne przyczyny.

Agorafobia jest lękiem, ja
ki odczuwamy znajdując się 
samotnie w miejscu publicz
nym lub na wielkiej odkrytej 
przestrzeni. Agorafobia ogar
nia szaleństwo na myśl o 
przejściu placu czy ulicy. W 
mieszkaniu nie znosi samot
ności. Odczuwa bez przerwy 
potrzebę ochrony. Klaustrofob 
przeciwnie, nie znosi prze
strzeni zamkniętej. Zamknię
ty w pokoju, ma wrażenie, że 
się dusi. Klaustrofobia może 
przeobrazić się w formy sub
telniejsze: “nie cierpię spania 
przy zamkniętych oknach”. 
W salach widowiskowych, w 
kinie klaustrofob siada w naj
bliższym sąsiedztwie drzwi 
wyjściowych. Te dwa rodza
je fobii wyrażają się również 
w płaszczyźnie stosunków z 
czasem. Klaustrofob lęka się 
nieustannie, że zabraknie mu 
czasu. Agorafob, przeciwnie 
odczuwa potrzebę wykorzy
stania każdej sekundy w swo
im życiu. Obawia się nie wy
siłku, lecz pustki. Przerzuca 
się niebacznie od jednej czyn
ności do drugiej — nie odpo
czywa ani chwili. Według 
psychoanalityków, obydwa 
rodzaje fobii pozostają w 
ścisłym związku z wydarze
niami okresu płodowego. A- 
gorafob był tym, którego ży
cie płodowe rozwijało się w 
całkowitym spokoju; klaustro
fob wprost przeciwnie, roz
wijał się w tym okresie w 
dużym napięciu wywołanym 
ogromną ilością lęków zaży
wanych przez matkę.

XXX
Dokończenie w jutrzejszym 

Kalejdoskopie.

List Młodego Inżyniera
Poniżej drukujemy fragmenty 

listu od młodego inżyniera za
trudnionego w przemyśle w 
Kraju:

“Stan nastrojów społeczeń
stwa zawsze trudny jest do 
sprecyzowania, bo każdy ob
serwator ocenia je subiektyw
nie, z własnego punktu widze
nia i na podstawie ograniczo
nego zasięgu kontaktów. Ale 
uwzględniając to zastrzeżenie 
można powiedzieć, że chociaż 
fala buntu już na Wybrzeżu 
wyraźnie opadła, pozostał je
szcze nastrój swoistej gotowo
ści do do obrony wywalczo
nych w grudniu i styczniu 
zdobyczy politycznych, gospo
darczych i społecznych.

Najdepiej widać to na ze
braniach partyjnych. Prele
genci i przedstawiciele władz 
są ostrożniejsi z pouczaniem. 
Apelują, nakłaniają, ale nie 
zakazują. To samo odnosi się 
do całej działlności społeczno- 
politycznej. Na wydziałach 
ściśle produkcyjnych wszyscy 
chodzą koło robotników “na 
palcach”. Akcja na rzecz po
prawy warunków pracy jest 
już rzeczywista, tylko przy tak 
ogromnych wielowletnich za
niedbaniach na tym odcinku 
— i przy wciąż istniejących 
ograniczeniach politycznych— 
niewiele można załatwić od 
ręki.

Dodatkowa trudność apara
tu przy realizowaniu progra
mu “normaliazcji” — to za
łamanie postaw aktywistów 
niższego szczebla. Niższy ak
tyw PZPR przeżył w grudniu 
dni wielkiego strachu. Były 
zakłady, w których atmosfera 
była tak rozgrzana, że gdyby 
tylko ktoś rzucił hasło “wie
szania łobuzów”, to dziesiątki 
naganiaczy fabrycznych po
szłoby na latarnie. Były zre
sztą i takie wypadki, zwłaszcza 
w Szczecinie, gdzie zabito po
dobno dwóch dzierżymordów 
z aparatu KW. W Gdańsku 
natomiast zdarzyły się wypad
ki pobicia aktywistów PZPR 
oraz topienia w Raduni imli- 
cjantów. Podobnie działo się 
w Elblągu i Gdyni.

Po takiej konfrontacji “obo
wiązków” władzy i uczuć spo
łeczeństwa nastroje na Wy
brzeżu będą jeszcze długo na
pięte. Przyczynia się do tego 
także poważny błąd kiero
wnictwa z ukrywaniem pra- 
prawdy o licznie zabitych. To

też oficjalnym oświadczeniom 
nikt absolutnie nie wierzy. 
W oddatku w szczególny spo
sób niepokoi opinię los “zagi
nionych bez wieści”. Mówi się 
nawet o tym, że pierwsze gru
py aresztowanych demon
strantów dziesiątkowano dla 
zastraszenia. Ilu zginęło, nikt 
nie może ustalić, gdyż poszcze
gólni świadkowie znają tylko 
fakty dotyczące poszczegól
nych wypadków. Informacja 
ustna ma zaś to do siebie, że 
jedne stwierdzenia powiela, 
inne pomija.

W każdym razie liczbę zabi
tych w samym tylko woje
wództwie gdańskim trzeba 
szacować na 200 do 300 osób. 
Dokładne ustalenia są na ra
zie niemożliwe. Był w Gdań
sku pomysł założenia ośrod
ka do którego zgłaszałyby się 
rodziny, których członkowie 
zostali zabici, są ranni lub 
wręcz "zaginęli”, ale władze 
ani słyszeć o tym nie chciały.

Charakterystycznym przy
czynkiem do oceny nastrojów 
ludności, a w szczególności ro
botników, może być zjawisko 
nie tyle może ostracyzmu, co 
wyzywającego się zachowania 
wobec aktywu partyjnego. 
Etatowiec partyjny nie może 
teraz pozwolić sobie na zwró
cenie uwagi robotnikowi, bo 
z miejsca będzie “spalony” w 
zakładzie. Poza tym robotnicy 
przyzwyczaili się już pomijać 
partię przy załatwianiu swo
ich spraw. Dawniej było rze
czą ważną w zakładach czy 
uda się komuś zdobyć popar
cie dla swoi ej sprawy ze stro
ny KZ PZPR. Teraz robotnicy 
wolą upominać się- o swoje 
prawa indywidualnie lub też 
gdy sprawa ma charakter 
ogólny, — wyłaniają delega
cję, która ma ją załatwić.

Jak dotychczas aparat par
tyjny nie umiał temu przeciw
działać, chociaż miał takie in
strukcje. Przeważnie kończy 
się na tym. że funkcjonariusze 
z komitetów zakładowych li
cytują się wtedy z delegacją 
roobtników kto szybciej spra
wę załatwi.

Ale nikt nie ma wątpliwo
ści, że trzeba liczyć się z no
wym przykręceniem śruby. 
Rzecz w tym, że obecnie przy 
poczuciu własnej siły u robot
ników jest to dla aparatu par
tyjnego o wiele trudniejsze 
niż po roku 1956”.

Na Antenie

Osaczanie Litwy
Na południe od dolnego 

Niemna, który w okresie mię
dzy 2 wojnami światowymi 
oddzielał Litwę od Niemiec, 
rozciąga się teraz dość duży 
obszar (ponad 9 tys. iklome- 
trów kwadratowych), zalud
niony głównie przez Rosjan.

Ślady przeszłości zaciera się 
starannie. Królewiec to teraz 
Caliningrad, Insterburg (eol
ska nazwa: Wystruć) to obec
nie Czerniachowśk, ku czci 
sowieckiego generała, który 
zginął orzy zdobywaniu tej 
części Prus Wschodnich. Tyl- 
ża, wsławiona traktatem, któ
ry w lipcu 1807 r. Napoleon 
zawairł z carem Aleksandrem, 
przekształciła się w “So- 
vieck”.

Chociaż Rosja nie ma wiel
kich mas ludzi na kolonizację 
zdobytych terenów, to jednak 
ta nowa “obłast” została sto
sunkowo gęsto zaludniona. 
Według zeszłorocznego spisu 
ludności liczy 732 tys. mie
szkańców, czyli przeszło 80 
głów na 1 kilometr kw. Wła
ściwa Litwa (bez Wilna i po
bliskich skrawków woj. wileń
skiego) ma zaludnienie rzad
sze, tym bardziej Łotwa.

Niemcy, dawniejsi mie

szkańcy nowej “obłasti”, sta
nowią mniej niż pół procent 
ludności. Uczeni niemieccy, 
którzy badali wyniki spisów 
sowieckich, szacują liczbę 
Niemców na półtrzecia tysią
ca. Rosjan natomiast jest po
nad Vz miliona, ponadto Biało
rusini tworzą ponad 9 proc, a 
Ukraińcy — blisko 6 proc, lud
ności. Kreml Widocznie nie 
życzył sobie napływu Litwi
nów, bo ostatni spis wykazał, 
ze stanowią oni tylko 3.5 uroc. 
ludności, a bardzo możliwe, 
że w tej liczbie jest dużo po
tomków tych, którzy według 
niemieckiego spisu ludności z 
r. 1910 mówili językiem litew
skim.

Trwa więc osaczanie Litwy. 
Wprawdzie na dużej prze
strzeni litewski obszar języ
kowy graniczny nadal z pol
skim, sięgającym niemal aż do 
środkowej Dźwiny, ale gdy 
zaczinie się walić imperium 
sowieckie, to nowi władcy w 
Moskwie będą twierdzić, że 
Litwy nie można odłączać od 
Rosji, bo na południe od dol
nego Niemna jest niemal 
“czysto rosyjski” kraj, który 
chce przy Rosji pozostać.

(LWIL)

Po Obu Stronach Kordonu
Jeszcze w roku 1971 ma być 

wprowadzona trakcja elek
tryczna na odcinku Lwów- 
Mościska (na wschód od Prze
myśla). W późniejszym okre
sie przewidziane jest kurso
wa n i e pociągów elektrycz
nych na ogromnej przestrzeni 
od zagłębia nad Donem przez 
Kijów i Lwów aż do Warsza
wy.

W Mińsku, stolicy Białoru
si, przygotowano pracę zbio
rową “Gwary polskie w 
ZSSR.” Przez 5 lat zbierali 
materiały uczeni białoruscy 
pod kierownictwem Wiacze
sława Werenićza w setkach 
osiedli na obszarze obecnych 
“sowieckich republik” Ukrai
ny, Białorusi, Litwy, a nawet 
Łotwy, gdzie według ostatnie
go spisu ludności żyje jeszcze 
60 tys. Polaków. W Koleśni- 
kach koło Ejszyszek na Wileń
szczyźnie stwierdzono przeni
kanie i wzajemne oddziaływa
nie trzech języków: białoru
skiego, polskiego i litewskie
go.

W Warszawie bawiła nie
dawno wycieczka polskiego 

’.espołu dramatycznego przy 
Wileńskim Klubie Medyków

wraz z litewskim zespołem 
śpiewackim “Ruta.” Goście 
byli w Żelazowej Woli, a póź
niej widzieli kilka sztuk w te
atrach warszawskich.

Humor Warszawy
Nowe przypadki zatwier

dzone przez komisję grama
tyczną Polskiej Akademii 
Nauk:

Podkopki: kto kogo?
Łapownik: od kogo, za ile?
Donośnik: na kogo komu?

* * •
Dowód wyższości ustroju 

komunistycznego nad kapita
listycznym:

Gdyby był taki bałagan w 
kapitaliźmie, to ten dawno by 
się rozleciał.* * «

Pierwsza nagroda na kon
kursie fotografiki:

Robotnicy Wybrzeża za 
zdjęcie Gomułki.

* • •
Hasło malkontentów:
“Przestańmy nareszcie u- 

czyć się na swoich błędach. 
Zacznijmy uczyć się na cu
dzych”.
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Changing Of Arena Into Huge 
Bowling Palace Began Monday

The monumental job of 
transforming the Milwaukee 
Arena into a giant bowling 
palace for the staging of the 
7th FIQ World bowling cham- 
pionships began Monday 
morning, August 2.

The positioning of equip
ment, the arrangement of dec
orations and, almost literally, 
the movement of every work
er have been charted precise
ly to make sure the setting 
will be the most spectacular 
possible when the record 32 
nations march to the lanes on 
the opening Parade of Nations 
on August 20.

Carpenter crews began 
pounding away yesterday 
morning on more than 50,000 
feet of lumber to form the 
foundation and crib for the 28 
lanes. Five days later they’ll 
have hammered the last of 
125,000 nails into enough lum
ber to build 12 conventional 
three bedroom houses.

Meanwhile, several flatbed 
trailer trucks will be bringing 
the sectional lanes into Mil
waukee. The AMF corpora
tion of New York is installing 
16 lanes for the men’s compe
tition, the lanes coming out 
of storage after having been 
used in the 1971 ABC tourna
ment in Detroit. The Bruns
wick corporation of Chicago, 
which alternates with AMF 
in the ABC tournament setup, 
is installing 12 lanes for the 
FIQ women’s play here. Both 
companies offered to be part 
of the World installation. At 
a coin tossing ceremony in 
Washington, AMF won the 
flip for the 16 lanes.

The schedule calls for the 
first lanes to be placed on the 
foundation Wednesday. All 
should be in position and se
cured by Friday. Other crews 
will be erecting the ABC 
tournament scoreboard, also 
shipped from Detroit, which 
stretches the width of the 
lanes. Score is kept there 
manually, one man to a pair 
of lanes, and each player has 
his name spelled out in six 
inch letters so spectators can 
follow him frame by frame, 
game by game progress.

Carpenter, electricians and 
painters will be busy else
where putting up temporary 
office and administration 
space, information and sales 
booths, the press and public 
relations areas and the dis
play units, trophy cases and 
standings boards so familiar 
to the ABC tournament goer.

The automatic pinsetting

Bangu Ties Stars 
4s Goalie Slips

St. Louis (UPI)—A slip by 
goalie Orest Banach of the St. 
Louis Stars enabled Bangu of 
Brazil to gain a 1-1 tie with 
the Stars in a North American 
Soccer League game Wednes
day night.

In the 40th minute, Banach 
fell while trying to clear the 
ball out and Edison booted it 
in.

A Sharp Distinction
Cincinnati (UPI) — Cincin

nati’s new American Hockey 
League team, an affiliate of 
the National Hockey League 
Buffalo Sabres will be known 
as the Cincinnati Swords.

equipment, 28 machines 
weighing 1,900 pounds apiece 
and each valued at $9,000, will 
be moved in the following 
Monday, August 9. They’ll 
eventually be equipped with 
AMF and Brunswick pins 
worth $3,000. The lanes are 
worth about $150,000 and the 
installation cost about $50,- 
000. ABC and the Women’s 
International Bowling Con
gress of Columbus, Ohio are 
sharing in this and all other 
phases of the World event, as 
its co-hosts.

While the pinsetting equip
ment is being put into opera
tion, the lanes will be sanded 
to bare wood. New lacquers 
and dressings will be applied 
for the final bowling surface 
and the lanes will be meas
ured carefully by Howard 
Petran, secretary of the 
Greater Milwaukee Bowling 
association, to make sure they 
meet ABC specifications, in
cluding a levelness within 
.040 of an inch or less.

During the second week, 
Badger Exposition Service 
will hang thousands of yards 
of draperies and put the 180 
foot mural, with FIQ symbol 
in the center, into place above 
the lanes. Extra lighting al
ready has been installed for 
movie and TV filming.

Overseeing the operations 
is Bill Brooks, veteran of sev
en ABC tournament installa
tions, and Burt Kellerman of 
the ABC field staff. Ken 
Nather and Dick Lederman 
are in charge of the AMF and 
Brunswick installations, re- 
pectively.

Mexico City, (UPI) — The 
second women’s world soccer 
championship Aug, 15-Sept. 
5 promises to be something 
of a mixture between a sports 
event and a beauty contest.

“We’re really going to stress 
the feminine angle”, said Jai
me De Haro, head of the or
ganizing committee.

Women who play soccer are 
not muscular monstrosities, 
but generally pretty girls.

“It’s a natural” De Haro 
said. “The combination of the 
two passions of most men 
around the world: soccer and 
women”.

When four European and 
two Latin-American national 
teams take to the field, the 
goal posts will be painted 
pink.

There will be beauty salons 
in the dressing rooms so the 
girls can present themselves 
for interviews and public cer
emonies complete with false 
eve-lashes, lipstick and an at
tractive hairdo.

The Uniforms: Hot Pants
Uniforms will be a multi

colored array and the shorts 
will be as close as possible to 
hot pants.

Denmark is the defending 
world champion. England, Ita
ly and France have reached 
the finals through European 
eliminations. Mexico automa
tically qualified as host coun-

G er man-Am. League 
Admits Two

New Soccer Clubs
Herbert Heilpern was re

elected president of the Ger
man-American Soccer League 
at the league’s 48th annual 
convention. Roman Lysniak 
was named first vice presi
dent of the league, the strong
est semipro soccer organiza
tion in the East.

The league, part of the 
Southern New York State Soc
cer Association, dropped the 
Haitian Stars team and ad
mitted Oceanside United and 
Olympic of Astoria, Queens. 
Both will play in the League 
Division.

League officials also put Co- 
lumbina and the Philadelphia 
Nationals on one more year 
of probation. They re-elected 
Fritz Mar th, who is also pres
ident of the New Jersey State 
Association, secretary general 
for another year. The league 
gave special plaques and life 
membership to Curt Thiele 
and Erich Werner.

Skaters To 
Tour Europe

Misha Petkevitch, the Uni
ted States men’s figure skat
ing champion, and Julies 
Holmes, runner-up in the 
women’s championships, said 
recently they would begin a 
two-week tour of East Ger
many. West Germany, Switz
erland and Italy next Thurs
day. They will be guests of 
the Eastern and Western Ger
many Figure Skating Associa. 
tions.

try. The sixth finalist will al
so come from Latin America, 
Argentina, Chile or Costa Ri
ca.

Women’s soccer is more de
veloped in Europe than any
where else—there the wom
en’s pro teams in Italy—but 
Mexico promises to test the 
European girls.

The Mexicans have been in 
intensive training for the past 
two months.

A draw scheduled for mid
July will divide the teams in
to two groups of three for 
round-robin competitir \

Final at Aztec Stadium
One group will play at Jal

isco Stadium, Guadalajara, 
the other at Mexico City’s 
100,000-capacity Aztec Stadi
um. One semi-final will be 
played in Guadalajara and 
the other in Mexico City will 
be the scene of the final.

As the 1966 men’s World 
Cup in England had Willy the 
Lion as its symbol and the
1970 version in Mexico had 
Juanito, the little Mexican 
with his big sombrero, the
1971 women’s World Cup has 
Xochitl.

Xochitl is a dark-haired 
little girl with a pig tails and 
a soccer ball under her arm, 
the Mexican Helen of Troy.

Posters of Xochitl are up all 
over Mexico City.

Soccer Goes Sexy 
South Of Border

Women’s World Cup Aimed At 
‘The 2 Passions’ Of Men

Daybook of Amsricai clark^kinnaird^J
f. • A tourist from the old world in
INO. OO the united States, 1871, Scheie 
de Vere, noted, "Another game is known as 
Poker, evidently a distant relative of the 
French poche. Like another near cousin, sug
gestively called Bluff, poker is a more haz
ardous game, with which, however, is com
bined great skill in bragging to a purpose."

M. De Vere sought to describe briefly 
what the multi-volume Dictionary of Ameri
can History, edited by James Truslow 
Adams (pub. by Scribner) gives substantial 
space as "the great American indoor sport"

in "the boom times following the Civil War.” 
The DAB authority, a respected Texas his
torian, J. Frank Dobie, wrote complexly, 
"The great chances it offers, enough science 
balancing chances to make it a smart man’s 
game, the exciting situations, its adapta
bility to a number of players brought to
gether by chance, the bluffs it makes possi
ble .. . are all suited to the flush times in 
Alabama, the be m times in California, the 
roaring times all over the nation when rail
roads, factories, ranching and occupations 
were taking over an empire . . . expresses 

the poker spirit in America 
. . . and [the role of] the 
professional poker gambler, 
a type as familiar on Missis
sippi River steamboats as in 
[Bret Harte’s] The Luck of 
Roaring Camp.”

From this era — though 
poker had antecedents as 
far back as Spanish coloniza
tion of Florida a generation 
before Jamestown and Ply
mouth were founded, came 
such enrichments of the 
American language as “ante 
up," “poker-faced,” “ace in 
the hole," "make a pile” [of 
chips], “cash in his chips”, 
'■’playing them close to his 
chest,” “showdown,” and the 
ultimate derogatory epithet, 
"four-flusher.”
[«-] Old illustration by 
F.O.C. Darley, of original 
colonists of Florida as card- 
players. Putting down of 
aces at viewer’s Tight sug
gests five or seven-card stud.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
. . STGMUNT B. BOBBI __ _____________

KTÓŻ z nas nie ®na Akade
mickiego Związku Sportowe
go? Prawie wszyscy znają tę 
nazwę, jednak mało kto zna 
Akademicki Związek Sporto
wy — Sekcję Narciarską, 
która jest bazą szkoleniowo- 
kondycyjną w Zakopanem. 
Jest to jedyny klub w Polsce 
zrzeszające całe narciarstwo 
studenckie i wyczynowe, wal
czący z takimi potęgami nar
ciarskimi jak WKS Zakopa
ne, Gwardia, Zakopane i 
Start Zakopane.• • •

KLUB AZS Zakopane, 
mieśoi się w małych, jednak 
gustownie urządzonych poko
jach. W jednym z pokoi, w 
którym mieści się sekretariat, 
a w którym zostałem serdecz
nie przyjęty przez prezesa 
Władysława Walkosza i tre
nera Janusza Kobylańskiego, 
w gablotkach znajduje się du
żo pięknych nagród, które 
wyraźnie mówią o doskonałej 
pracy, jaką baza szkolenio
wo-kondycyjna AZS od kil
kunastu łat wykonuje. AZS 
Zakopane pomimo, że szczyci 
się świetnymi wynikami na 
polu sportowym, jest klubem 
borykającym się najbardziej 
finansowo. • • •

AKADEMICKI Zwi ą z e k 
Sportowy, Sekcja Narciarska 
(baza szkoleniowo-kondycyj
na) w Zakopanem, powstał 
jako taki, z uwagi na warun
ki klimatyczne i szkoleniowe 
w Zakopanem w roku 1948 z 
połączenia dwóch klubów, a 
to Harcerskiego Klubu Nar
ciarskiego i AZS Kraków. 
AZS Zakopane jest klubem 
podlegającym Zarządowi Głó
wnemu w Warszawie i właś
nie od władz warszawskich 
GKKFiT zależy czy reprezen
tacja studencka wysłana zo
stanie w roku 1972 na Uni
wersjadę do Stanów Zjedno
czonych. « • •

ZAŁOŻYCIELAMI AZS 
Zakopane są: prof. Ludwik 
Fischer, aktualny działacz 
PZN i stały przedstawiciel 
oraz członek FIS i FISU ko
misji biegu; Władysław Wal- 
kosz, działacz PZN, oraz ak
tualny prezes AZS Zakopane; 
Stanisław Kaczmarczyk, 
Franciszek Mardula, trenerzy 
i działacze Janusz Kobylań
ski, do chwili obecnej trener 
AZS Zakopane; Stefan Dzie
dzic wielokrotny reprezen
tant Polski, — Akademicki 
Mistrz świata, obecnie wice
dyrektor Wytwórni Nart. 
Trener Janusz Kobylański, 
jak się dowiedzieliśmy — za
służony mistrz sportu, za dwa 
lata będzie obchodził 25-lecie 
swej pracy dla sportu studen
ckiego i AZS Zakopane. Wi
ceprezesem tego klubu jest 
Kazimierz Mozdzierz, dyr. 
Ośrodka Sportowego Zako
pane. • • •

TRENERZY którzy zaraz 
po wojnie rozpoczęli pracę w 
AZS Zakopane wpisywali się 
najpierw wynikami do histo
rii narciarstwa polskiego, ja
ko zawodnicy, a następnie 
stworzyli bodaj że najilniej- 
szy klub narciarski w Polsce, 
stworzyli potęgę AZS-u Za
kopiańskiego, to właśnie nie
zapomniani: Stefan Dziedzic, 
w zjazdach, Janusz Kobylań
ski w biegach i Franciszek 
Mardula w skokach. AZS Za
kopane swoje wyniki sporto
we zawdzięcza niezmordowa
nej pracy wyżej wymienio
nych działaczy i trenerów od 
założenia po dzień dzisiejszy.

• • •
AZS ZAKOPANE, szczyci 

się świetnymi wynikami we 
wszystkich konkurencjach w 
igrzyskach zimowych, zdoby
wając w każdej niezliczoną 
ilość tytułów mistrzowskich i 
wicemistrzowskich. Klub ten 
wychował wielu reprezentan
tów Polski — którzy brali 
udział w Olimpiadach, FIS i 
Uniwersjadach. Prócz tego 
może się poszczycić tym, że 
prawie bez wyjątku wszyscy 
trenerzy szkolący kadrę na
rodową Polski to byli czołowi 
zawodnicy AZS Zakopane. 
AZS Zakopane również po
siada i szkoli w swoim klubie 
utalentowaną młodzież, przy
szłych seniorów, rekrutują
cych się z tamtejszych szkół, 
którzy w przyszłości b°dą re- 
nrezentować barwy k’ubu i 
kontynuować naukę na wyż
szych uczelniach.

* * •
AZS ZAKOPANE jest tym, 

który przygotowuje reprezen
tacje do Uniwersjad, na któ
rych od 1960 roku, od pier
wszej Uniwersjady w Cha
monix aż do ostatniej w ub. 
roku w Finlandii w Rowanie- 
mi, w których reprezentanci 
zdobyli wiele medali złotych, 
srebrnych i brązowych. O 
Uniwersjadzie należy przedy
skutować dłużej, gdyż — jak 
sie dowiedzieliśmy — jest to

zawsze punkt zapalny tego 
Zrzeszenia w przygotowa
niach i staraniach do wzięcia 
w niej udziału.★ ★ ★

PRZEZ okres 21-letniej 
egzystencji AZS Zakopane 
przewinęło się dużo zawodni
czek i zawodników, którzy go
dnie reprezentowali barwy 
biało - czerwone. Nie sposób 
wszystkich wymienić, jednak 
wymienić należy czołówkę, 
która zapisała się złotymi 
zgłoskami do historii narciar
stwa polskiego.« • •

A OTO nazwiska zawodni
ków, którzy po wojnie przez 
długi okres czasu byli mi
strzami Polski, znajdowali się 
w czołówce oraz reprezento
wali Polskę na Olimpiadach, 
FIS i w międzynarodowych 
zawodach. Stefan Dziedzic 
akademicki mistrz świata, 
kilkakrotny mistrz Polski w 
zjeździe i biegu, były trener 
AZS. Andrzej Roj. wielokrot
ny reprezentant Polski, obe
cnie trener kadry narodowej 
zjazdowców oraz Andrzeja 
Bachledy. Biegun Stefania, 
wychowanka AZS, wielokro
tna mistrzyni Polski od roku 
trener kobiet - biegaczek.• • •

ZELEK Kazimierz, wycho
wanek AZS Zakopane, mistrz 
Polski, reprezentant na igrzy
skach zimowych w Lake Pla
cid, FIS Zakopane i Uniwer
sjad, obecnie trener państwo
wy — mężczyzn biegi. Tade
usz Kaczmarczyk były czoło
wy zawodnik i reprezentant 
Polski, długoletni trener kom
binatorów klasycznych. Ja
nusz Fortecki, wychowanek 
AZS, skoczek, długoletni re
prezentant Polski, mistrz Pol
ski, obecnie trener państwo
wy skoczków. Dalej Gut Mi- 
siaga Józef, mistrz i wice
mistrz Polski, najlepszy bie
gacz Polski na FIS-ie w Za
kopanem w 1962 roku, repre
zentant na Olimpiadach w 
Lake Placid i Innsbrucku 
oraz FIS’ów 3-krotny mistrz 
Polski, zakończył karierę w 
tym roku. • • •

GUT Bronisław, kilkakrot
ny wicemistrz Polski. Bryjak 
Józef, mistrz Polski w sko
kach i kombinacji klasycznej. 
Marek Władysław 3-krotny 
mistrz Polski w maratonie, 
uczestnik Uniwersjad. Budna 
Weronika (z domu Stempak), 
również wychowanka AZS 
Zakopane, wielokrotna mi
strzyni Poteki, reprezentan
tka Polski w Olimpiadach i 
FIS do dzisiaj czynna zawod
niczka. Turewska Krystyna, 
młoda zawodniczka (student
ka), reprezentantka ostatnich 
dwóch Uniwersjad i członkini 
kadry narodowej. Gawlak Ta
deusz, czołowy biegacz Polski, 
Pawlikowski Józef, członek 
kadry narodowej w biegach. 
Merena Teresa, reprezentan
tka Uniwersjad jak również 
i ostatniej, gdzie biegła w 
sztafecie, która zdobyła brą
zowy medal.• • •

W ZJAZDACH Kodelska 
Teresa, Janczy Krystyna, 
Brodkiewicz Zofia i Kubie 
Anna zdobywały tytuły mi
strzyń albo wicemistrzyń Pol
ski, jak również reprezento
wały Polskę na Uniwersja
dach. Aktualnie jeździ jeszcze 
utalentowana Brodk i e w i c z 
Zofia (plastyczka). Utalento
wanych juniorów AZS Zako
pane trenuje Popieluch Ma
ciej, a są nimi: Nikliński Ja
cek, Dereziński Roman, Trze- 
śniak Krzysztof i Mika Wła
dysław, wszyscy są członkami 
kadry narodowej. Prawie 
wszyscy wyżej wymienieni 
zawodnicy ukończyli Wyższe 
Studia i pogodzili naukę ze 
sportem. * » *

OBECNIE — jak się do
wiedziałem w Zakopanem — 
największy problem, k t ó r y 
spędza sen z oczu działaczom 
AZS Zakopane, trenerom i 
zawodnikom — to problem 
nadchodzącej Uniwersjady w 
USA, która odbędzie się za
raz po Zimowej Olimpiadzie 
w 1972 roku z końcem lutego 
— to sprawa finansowa. Za
rząd Główny w Warszawie 
podobno nie dysponuje fun
duszami na wysłanie pełnej 
ekipy, a zwłaszcza sztafety 
kobiet — sztafety która na 
wszystkich minionych Uni
wersjadach zdoby’a a
na ostatniej w składzie Tu
rowska, Krek i Marana z o- 
by’-a brązowy medal za ZSRR 
i Wsch. Niemcami, a przed 
Bułgarią, Czechosłowacj ą, 
Norwegią, Szwecją i innymi.• • •

ZARZĄD Główny AZS nie 
dysponuje funduszami z uwa
gi na duży koszt przejazdu do 
USA, a GKKFit zaintereso
wany jest wyłącznie przygo
towaniami do Sapporo. Przy
gotowania te się pokrywają z 
uWagi na to, że zawodniczki
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NIGDY ZA PÓŹNO a zwłaszcza jeśli chodzi o naukę. 
Świetnym przykładem może być Thomas Rearden z 
Edgefield, S. C., który w wieku 79-ciu łat otrzymał nie
dawno świadectwo ukończenia szkoły średniej. Rearden 
porzucił uprzednio szkołę na początku naszego stulecia. 
Na zdjęciu: sędziwy uczeń w towarzystwie żony zagłębia 
się w lekturze.

“Epidemia” Nadużywania Środków 
Usypiających i Podniecających 

Niepokojące Wyniki Przesłuchów Senackich
Pozostający pod przewod

nictwem senatora Gaylorda 
Nelsona (Dem.-Wis.) senacki 
podkomitet monopoli od prze
szło czterech lat bada różne 
szkodliwe dla społeczeństwa 
praktyki przemysłu farma
ceutycznego. Ostatnio podko
mitet ten przeprowadzał prze
słuchy w sprawie “środków 
wywołujących nastroje” — 
podniecających, uspakających 
i usypiających pigułek, które 
są albo nieskuteczne albo 
szkodliwe dla zdrowia.
Niebezpieczna Tendencja

Cały szereg świadków ze 
świata medycznego określało 
słowem “pandemia” (epide
mia o wielkim zasięgu) nie
bezpieczną tendencję panują
cą obecnie wśród Ameryka
nów do łagodzenia niepoko
jów psychicznych i depresji 
duchowych przy pomocy pi
gułek, które można otrzymać 
bez recepty lekarskiej. We
dług rządowej Agencji Środ
ków Żywnościowych i Lekar
skich (FDA) środków takich 
— podniecających lub uspaka
jających — jest co najmniej 
dwieście, a ponieważ nie pod
legają one nawet obowiązko
wi rejestracji, senator Nelson 
zamierza wprowadzić nad ni
mi większą niż dotychczas 
kontrolę.

Czy to mu się uda, nie wia
domo, ponieważ zarabiający 
biliony dolarów na tych le
karstwach bez recept prze
mysł farmaceutyczny ma po
tężne lobby w Washingtonie i 
na samą reklamę względnie 
protekcję wydaje bilion dola
rów rocznie. Opłacając liczne 
i drogie ogłoszenia w orga
nach prasowych Amer. Sto
warzyszenia Lekarzy (AMA) 
fabrykanci pigułek kupują so
bie milczenie tej wpływowej 
organizacji medycznej. Rada 
trustysów AMA nie wypiera 
się zresztą, że przyjmuje 
wszystkie ogłoszenia, nawet 
“oszukańcze” — jak je okre

ślił senator Nelson—“prosty
tuując się dla pieniędzy”.
Oszukańcze Leki

Do oszukańczych leków na 
przykład zaliczyli świadko- 
wie-lekarze tak bardzo silnie 
ogłaszane i sprzedawane pro
dukty jak rzekomo usypiają
ce tabletki Sominex i uspoka
jające Compoz, reklamy zaś 
dziesiątek innych produktów 
lekarskich uznali za co naj
mniej przesadzone. “Wiele z 
nich jest w zasadzie niesku
tecznych” — oświadczył dr 
Charles Edwards, komisarz 
agencji FDA, która jednak nie 
może zabronić ich produkcji. 
Dlaczego? Bo sprzedając je 
pod nowymi nazwami, fabry
kanci używają do ich produk
cji starych, dozwolonych for
muł medycznych.

Jeszcze bardziej niepokoją
ce były zeznania lekarzy, któ
rzy wskazywali, że zbyt częste 
używanie pigułek uspokajają
cych lub podniecających przez 
rodziców przyzwyczaja do 
narkomanii ich dzieci. Prze
prowadzone na wyższych u- 
czelniach badania wykazują, 
że studenci, których matki u- 
żywają środki uspokajające 
wpadają w nałóg narkomanii 
znacznie łatwiej (jak dziesięć 
do jednego, jeśli chodzi o he
roinę) niż ci, których matki 
ich nie używają.

Gwiazda Polarna.

Hanuszkiewicz 
Reżyseruje 
w Finlandii

Warszawa (NK). — Adam 
Hanuszkiewicz przebywfct o- 
bectnie w Finlandii. W jego 
reżyserii będą tu wystawione 
dwie sztuki: W Helsinkach 
“Mąż i żona” Fredry, a w 
Tampere — “Don Juan” Mo
liera. Premiery obydwu spek
takli przewidziane są we 
wrześniu br.

mające wziąć udział w Sap
poro są studentkami i czoło
wymi zawodniczkami Polski, 
jak Turowska K., Majerczyk 
J., Majerczyk W., Majerczyk 
Z. i Merana T., ta ostatnia 
tylko nie wchodzi w skład 
przygotowań do Sapporo.

• • ♦
PRZEDSTAWICIELE FI- 

S-u na ostatniej Uniwersja
dy pokryją częściowo albo 
całkowicie 'koszta przelotu. 
Dotychczas organizatorzy tej 
imprezy w Squaw Valley nie 
dali konkretnego zawiadomie
nia. My uważamy, że onłace- 
nie przelotu przez GKKFiT i 
AZS ZG, jest obecnie łatwiej
sze z uwagi na to, że kurso
wał będzie w tym czasie sa
molot Polski do USA.

♦ ♦ •
NIEPEWNOŚĆ wyjazdu i 

reprezentowania polskich 
barw w przyszłym roku w 
Stanach Zjednoczonych przez 
sztafetę kobieca — nie sprzy
ja pracy AZS’u Zakopane, 
jak zdola’em zauważyć będąc 
na miejscu przygotowań. 
Prawdopodobnie nie będziei 
problemu tylko z wyjazdem I 
Andrzeja Bachledy oraz jego 
brata, a przecież twierdzić 
śmiemy, że w sztafecie kobie
cej też jest pewny medal, a 
może najpewniejszy. Ranga 
Igrzysk Uniwersjady jest co
raz większa z uwagi na to, 
że startują w nich największe 
potęgi narciarstwa świata. 
Dlatego warto1 zastanowić się 
raz jeszcze nad wysłaniem 
sztafety kobiecej dq Squaw 
Valley.

MAGNETOFONOWE NA
GRANIA 20-letnlej Lyn H~I- 
ton zostały skradzione z jej 
domu w Denver, Colo. Helton, 
która cierpi na nieuleczalną 
chorobę, raka kości, od pew
nego czasu nagrywała na 
taśmie s^oje spontaniczne 
rozważania. Kobieta, świado
ma, że wkrótce umrze, twier
dzi, że nagrania jej mogą po
móc innym, którzy są w po
dobnej sytuacji i nie potrafią 
się z tym pogodzić. Na zdję
ciu, Lyn Helton z 20-miesięcz- 
ną córeczką.
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“Brunatne Złoto” Literatura Polska 
w ŚwiecieJeszcze kilka lat temu mó

wiono, że właściwie wszystkie 
tereny roponośne świata zo
stały geologicznie rozeznane 
i że nie należy liczyć się z 
wielkimi rewelacjami jeśli 
chodzi o wydobycie. Jednak 
pogląd ten sprawdził się tylko 
w minimalnym stopniu — w 
odniesieniu do krajów zachod- 
nej Europy, gdzie istotnie od 
szeregu lat obserwuje się spa
dek produkcji. Natomiast u 
olbrzymiej większości produ
centów “brunatego złota” no
tuje się większy lub mniejszy 
wzrost wydobycia. Najwięk- 
,sze sukcesy w okresie minio
nych 10 lat mają do zanoto
wania: Związek Sowiecki, Li
bia, Arabia Saudyjska, Iran, 
Oman i Australia. I tak np. 
Rosja więcej niż podwoiła 
swą produkcję w ciągu 10 lat. 
Arabia Saudyjska i Iran zwię
kszyły swe wydobycie 3 lub 
4-krotnie, a Algeria nawet 
6-krotnie. Natomiast Libia, 
Oman, Tunezja, Australia, 
Syria oraz Abu-Dhabi i kilka 
innych w ogóle nie znajdowa
ły się na liście producentów. 
Nie spotykane wprost zjawi
sko prezentuje Libia, która w 
ciągu 10 lat znalazła się na 6 
miejscu w świecie.

Wydobycie ropy naftowej 
w 1970 r. osiągnęło 2 mid 334 
mlin ton, co oznacza wzrost — 
9,4 proc, w porównaniu z ro
kiem 1969. Średnio roczny 
przyrost wydobycia w okresie 
1960—70 wahał się w grani
cach 7—10 proc. Prawie % 
globalnej produkcji w roku 
ubiegłym przypada na kraje 
arabskie Bliskiego Wschodu, 
gdzie łącznie wydobyto ok. 
770 min ton. Na drugim miej
scu znajduje się Ameryka 
Północna (25 proc, światowe
go wydobycia). Dalej idą: 
Związek Sow., Afryka oraz 
Ameryka Południowa.

Niżej zestawiono 16 naj
większych potentatów ropy 
naftowej na świecie.

Rewelacją — jak wynika z 
powyższej tabeli — jest Ni
geria, gdzie po zakończeniu 
wojny secesyjnej w ciągu o- 
statniego roku produkcja ro
py uległa podwojeniu, znacz
nie przewyższając pułap z 
roku 1966.

% wzrost 
w porów

naniu 
min t. z 1969 r.

Stany Zj. 534 4,8
Związek Sow. 353 7,5
Wenezuela 193 3,0
Iran 190 14,0
Arabia Saud. 175 ok. 20,0
Libia 159 ok. 12,0
Kuwejt 138 ok. 10,0
Irak 75,0 1,2
Kanada 69,5 12,3
Nigeria 53,0 93,6
Indonezja 45,0 ok. 17,0
Algeria 46,5 ok. 7,0
Abu Dhabi 33,0 ok. 6,0
Strefa neutr. 27,0 7,5
Meksyk 22,0 4,5
Argentyna 20,0 ok. 10,0

Produkcja 6 państw: Chin, 
Rumunii, Egiptu, Kolumbii, 
Kataru i Omanu wynosiła od 
10 do 20 min ton. 26 państw 

' wykazało wydobycie od 1 do 
10 min ton. Należały do nich 
m.in. India, Brazylia oraz Au

stralia. W minionym roku 
produkcję na skalę przemy
słową po raz pierwszy wyka
zały: Syjam, Afganistan oraz 
Mongolia.

Polska, Bułgaria, Czecho
słowacja oraz Niemcy Wsch. 
utrzymały eksploatację mniej 
więcej na tym samym co w 
roku 1969 poziomie. W Polsce 
wydobyto 340 tys. ton. Rumu
nia i Węgry, a także Jugosła
wia i Albania wykazały nie
wielki wzrost produkcji.

Wśród większości krajów 
Europy zachodniej zaznaczył 
się spadek wydobycia. Wyją
tek stanowią: Austria. W. 
Brytania oraz jeden z naj
młodszych producentów — 
Hiszpania. Należy jednak pod
kreślić, iż u tych dwóch osta
tnich, wzrost jest minimalny 
— rzędu kilku tysięcy ton.

Obecnie ropy naftowej do
starcza 60 państw, ale niewy
kluczone jest, że liczba ta u- 
Do szeregu producentów wej
dzie zapewne Norwegia, na 
legnie dalszemu zwiększeniu, 
której wodach terytorialnych 
Morza Północnego znaleziono 
bogate złoża gazu ziemnego. 
Dziś wierci się tam 4 otwory 
rozpoznawcze - eksploatacyj
ne. Wiercone są również o- 
twory poszukiwawcze na wo
dach przybranych Grecji, Ir
landii oraz Afryki Południo
wej.

Właśnie wody przybrzeżne 
wielu mórz stały się w ubie
głym dziesięcioleciu terenem 
intensywnych poszukiwań i 
sukcesów. Innym terenem, na 
który zwrócono ostatnio uwa
gę, to obszary arktyczne Ala
ski, północnej Kanady oraz 
północnej Syberii, gdzie rów
nie naftowcy mogą się po
szczycić dużym powodzeniem.

J. G.

Edward L. Ryerson 
Wybitny Działacz 

Społeczny Nie Żyje
W szpitalu prezbiteriańskim 

Św. Łukasza zmarł wczoraj w 
wieku 84 lat wybitny przemy
słowiec i działacz obywatelski 
Chicago — Edward L. Ryer
son. Był on przez długie lata 
prezesem kompanii Inland 
Steel. Mając taką pozycję od
grywał wybitną rolę na polu 
organizacyjnym wielkiego 
byznesu, edukacji, spraw oby
watelskich i społecznych. — 
Przeszło 20 lat był trustysem 
Uniwersytetu Chicago. Był 
dyrektorem w 7 wielkich 
kompaniach ubezpieczenio
wych.

Dewizą jego życia było, że 
każdy człowiek powinien pra
cować dla swej społeczności 
według swej zdolności i wol
nego czasu. Tego też wyma
gał od swej najbliższej rodzi
ny. Z jego działalności pozo
stało wiele trwałych pamią
tek, jak Stacja Edukacji tele
wizyjnej (kanał 11) wyposa
żona kosztem $1 miliona.

Dla stałego utrzymania tej 
stacji Ryerson założył Chica- 
goskie Stowarzyszenie dla Te
lewizyjnej Edukacji.

Cześć świetlanej pamięci 
wielkiego Amerykanina.

W światowej produkcji wy
dawniczej ostatniego ćwierć
wiecza daje się zauważyć po
ważny wzrost liczby tłuma
czeń z literatur obcych.

Według danych statystycz
nych, po 1945 roku ukazało 
się w świecie ok. 4,500 pozycji 
wydawniczych polskiej litera
tury pięknej w przekładzie na 
80 języków w 48 krajach.

Literatura polska znana 
jest przede wszystkim w Eu
ropie. Ze wspomnianej liczby 
4,500 pozycji wydanych w 
świecie, 3,960 przypada na 24 
kraje Europy, z czego na kra
je socjalistyczne 2,850 pozycji, 
a na kraje zachodnie — 1,025.

Spośród klasyków najczę
ściej wydawanymi za granicą 
pisarzami byli: Henryk Sien
kiewicz (łącznie wydano w 
świecie ok. 350 pozycji w 50 
językach), Bolesław Prus, 
Adam Mickiewicz, Juliusz 
Słowacki, Maria Konopnicka, 
Eliza Orzeszkowa, Władysław 
Reymont, Stefan Żeromski.

Z literatury współczesnej. 
Najwięcej tłumaczeń i wy
dań mają utwory Jarosława 
Iwaszkiewicza, S t a n i s ł awa 
Lema, Juliana Tuwima, Wła
dysława Broniewskiego, Leo
na Kruczkowskiego, Jerzego 
Andrzejewskiego, Jerzego Pu
tramenta, Kazimierza Bran
dysa, Wojciecha Żurkowskie- 
go, Arkadego Fiedlera, Zofii 
Kossak-Szczuckiej, Marii Dą
browskiej, Jana Dobraczyń-

Koleje Ruszyły Po 
18 Dniach Strajku
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

bez zmiany załogi po stu mi
lach jazdy. Załoga tych po
ciągów otrzymywać będzie 
dodatkowe wynagrodzenie za 
nadliczbowe godziny pracy, 
albo też za przebycie ponad 
stu mil trasy. Zwolnieni z 
pracy niepotrzebni robotnicy, 
otrzymają pełne pensje i 
wszelkie należne im benefity 
przez tyle lat, przez ile za
trudnieni byli na kolei. Jako 
przykład, palacze czy konduk
torzy pociągu, którzy po 20 
latach zostają zwolnieni z pra
cy, będą otrzymywać przez 
następne 20 lat albo też do 
dojścia do 65 lat życia, pełną 
pensję od kolei z wszystkimi 
benefitami. Koleje będą tak
że mogły rozdzielić prace wy
konywane w remizach kolejo
wych na mniejszą liczbę ro
botników, uzyskując w ten 
sposób wielkie oszczędności.
Pertraktacje

Trwające od kilkunastu ty
godni pertraktacje prowadził 
podsekretarz Dept. Pracy, W. 
J. Usery jr., który zapowie
dział, że po osiągnięciu umo
wy, robotnicy wracają do pra
cy i koleje ruszają w całym 
kraju.

Sekr. pracy James 15. Hodg
son poinformował prezydenta 
Nixona o przyjęciu nowego 
kontraktu. “Prezydent wyra-, 
ził zadowolenie z osiągnięcia 
umowy i zakończenia strajku 
kolejowego — mówił Hodg
son — gdyż przyczyni się to 
do wzmocnienia ekonomii 
państwa.” Hodgson od siebie 
stwierdził, że nowy kontrakt 
zmodernizuje dotychczasowe 
archaiczne reguły pracy na 
kolei, doprowadzając do więk
szej wydajności i przyspiesze
nia ruchu kolejowego.

Kontrakt obowiązywać bę
dzie do 1-go lipca, 1973 roku. 
42 procentowa podwyżka bę
dzie rozłożona na okres 42 
miesięcy, z prowizją, że 17.5 
procent podwyżki obowiązy
wać będzie z datą wstecz do 
1-go stycznia, 1970 roku. Prze
ciętna godzinna stawka robot
ników kolejowych wynosiła 
dotychczas $3.50.

Mayor Calumet City 
Musi Opuścić 

Swe Stanowisko
Sąd Obwodowy wydał na

kaz opuszczenia stanowiska 
przez mayora Calumet City 
Josepha Nowaka na tej pod
stawie, że został on skazany 
na 3 lata więzienia za sprze
niewierzenie sumy $82,000 z 
Kasy Oszczędnościowej w 
Summit.Mayor Summit Wil
liam Szarabajka został skaza
ny za defraudacje w tej Kasie 
na 10 lat więzienia i przeby
wa w więzieniu.

Nowak apelował od wyroku 
skazującego, ale wczoraj Sąd 
Apelacyjny jego sprawę od
rzucił.

Nowak ubiega się o nowy 
proces. Nowak był wybrany 
na stanowisko mayora po raz 
trzeci w 1969 roku.

Według Konstytucji stano
wej taki urzędnik, jak No
wak, skazany za “zniesławia
jącą zbrodnię” nie może pozo
stać nadal na stanowisku.

skiego, Zofii Nałkowskiej, 
Igora Newerlego, Leopolda 
Staffa i Tadeusza Różewicza.

Aresztowani 
Pod Zarzutem 

Kradzieży
Pościg policji za złodzieja

mi po szosie Eden, z szybko
ścią 100 mil na godzinę, w nie
dzielę, zakończył się areszto
waniem 2-ch osób, jedna z 
których, kierowca, została po
strzelona przez policjanta w 
Skokie. Policja aresztowała 
także trzecią osobę, Waltera 
Brawn lat 28, zam. pnr. 7915 
S. St. Lawrence. Wszyscy 
trzej są oskarżeni o kradzież 
dwóch płaszczy w Montgome
ry Ward & Co. w Old Or
chard. Pasażerowie uciekają
cego auta, James Robinson, 
lat 28 i Dorothy Royster, 36, 
oboje pnr. 7939 S. St. Law
rence zostali aresztowani po 
5-cio milowym pościgu, Braw- 
na aresztowano w pobliżu ulic 
Dempster i Lockwood, w Sko
kie. Wszyscy jechali autem 
gdy przy ul. Demster Brawn 
który kierował, zatrzymał au
to i wyskoczył. Wówczas Ro
binson usiadł przy kierownicy 
i rozpoczął się pościg policji 
za uciekającymi złodziejami.

Policja została zawiadomio
na przez detektywa Montgo
mery Ward, gdy obecny w 
sklepie klient zwrócił uwagę 
na trójkę, która pospiesznie 
oddalała się z płaszczami.

Wszyscy troje oskarżeni są 
o kradzież, opór stawiany po
licji i szybką jazdę.

Chciał Obrabować 
Policjanta

Po raz trzeci w ciągu ubie
głych 4-ch dni policja doko
nała aresztu na stacji kolejki 
CTA. Agent policji CTA are
sztował w niedzielę Ronalda 
Williams lat 19, z pnr. 8439 S. 
Racine, który usiłował zdjąć 
mu z ręki zegarek. Dwaj inni 
policjanci w cywilu, pospie
szyli koledze z pomocą. Wil
liams stawi się we wtorek w 
sądzie dla nieletnich.

Patrolowy James Hum
phrey jest trzecim z kolei po
licjantem, który został zaata
kowany przy kolejce CTA w 
śródmieściu; na tej samej sta
cji został ranny ub. czwartku 
patrolowy Frederick Keto, 
który postrzelił śmiertelnie 
napastnika, Erwina Martina. 
W sobotę, patrolowy Joseph 
Hale, aresztował mężczyznę, 
który także na stacji kolejki 
zażądał od niego pieniędzy.

13-tu Oskarżonych 
o Zgwałcenie 

Dwóch Dziewcząt
Policja aresztowała w nie

dzielę 13-tu członków motocy
klowego gangu “Hell’s Hench
men”, którzy są oskarżeni o 
uprowadzenie i zgwałcenie 
dwóch dziewcząt, w wieku 
16-cie i 18-cie lat. Według ko
munikatu policji, dziewczęta 
zostały napadnięte przez zwy- 
rodnialców kiedy udawały się 
po pikniku do samochodu. W 
tym samym lesie (“forest pre
serve”) na Północno-Zachod
niej Stronie przebywali 
sprawcy.

Dziewczęta przebywają 
obecnie w szpitalu. Ich stan 
nie budzi żadnych obaw. Kry
minaliści staną przed sądem.

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec nasz, syn mój i dziadek 
nasz, ś.p.

Fryderyk Marshall 
Weteran II Wojny Światowej, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, Opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3 Igo 
lipca, 1971 roku, o godzinie 8:50 
wieczorem, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 3943 So. 
Home Avenue w Stickney, Ill., 
dawniej przy So. Leavitt St. 
w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go sierpnia, 
o godzinie 9:15 rano, z Ridge 
Funeral Home, pnr. 6620-28 
W. Archer Ave., do kościoła 
St. Pius w Stickney, Ill., a stam
tąd na cmenłarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrząiek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ronald (Mary Grace), Ray
mond (Diana) i Marianna, sy
nowie, córka i synowe; Mary 
Marshall, matka; Rosanne, Ron
ald, Edward i Teresa, wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Florian F. Cieśla

i Kenneth J. Operzedek, 
Telefon 586-7900.

(3, 4)

Loyola Poszukuje 
Dawców Krwi

Ośrodek medyczny Uniwer
sytetu Loyola apeluje do ho
norowych dawców krwi, aby 
zgłaszali się w jak najszyb
szym terminie, gdyż wskutek 
kilku operacji serca zapas 
krwi w ośrodku został wyczer
pany. Dawcy mogą zgłaszać 
się telefonicznie celem umó
wienia godzin: 531-3951, od 
9-ej rano do 3-ej po południu, 
z wyjątkiem soboty i nie
dzieli.

Zator Na Drodze 
Do O'Hare

Przebudowa Kennedy Ex
pressway coraz bardziej utru
dnia kierowcom dostęp do 
lotniska. W niedzielę mnó
stwo samochodów pozostawio
no przy końcowych stacjach 
lotniska, co stworzyło zator. 
Pasażerowie nie mieli innego 
wyjścia, aby zdążyć na wy
znaczoną godzinę odlotu. Wy
dział Drogowy zmuszony był 
do otwarcia innego punktu 
wiodącego z Kennedy Ex
pressway do lotniska, mimo 
to zator tylko nieznacznie się 
zmniejszył.

Kongr. Derwiński 
w Obronie 

Jeńców
Komitet Spraw Zagranicz

nych Izby Niższej Kongresu, 
aprobował rezolucję nr. 374, 
wniesioną przez kongresmana 
Edwarda Derwińskiego (R- 
111.) i czternastu innych człon
ków Kongresu, w której wy
rażają ostry protest przeciw
ko nieludzkiemu traktowaniu 
jeńców amerykańskich przez 
komunistów Północnego 
Wietnamu.

Rezolucja wzywa komuni
stów do zastosowania się do 
umowy genewskiej określają
cej jaki winien być stosunek 
i traktowanie jeńców wojen
nych. Rezolucja domaga się 
współpracy Zjednocz o n y c h 
Narodów i Międzynarodowe
go Czerwonego Krzyża dla za
pewnienia ludzkiego trakto
wania jeńcom amerykańskim 
— jak i natychmiastowego 
zwolnienia chorych i rannych 
jeńców.

Przestępczość 
w Chicago

Według sprawozdania Dept. 
Policji, kradzieże aut i gwałty 
zmniejszyły się w Chicago w 
ubiegłym roku, wzrosły nato
miast inne kradzieże oraz 
włamania. Od dnia 7 stycznia 
do 21 czerwca statystyka wy
kazuje wzrost włamań o 11.5 
procent, rabunków 5.1 pro
cent, w porównaniu z tym sa
mym okresem ubiegłego roku. 
Gwałty zmniejszyły się o 2.4 
procent, kradzież samocho
dów o 10.2 procent, napady z 
bronią 5.8 procent, kradzieże 
powyżej $50 o 1.5 procent. 
Większe przestępstwa — we
dług sprawozdania podanego 
przez superintendenta policji, 
James B. Conlisk, Jr. — pozo
stały, w okresie 7-iu miesięcy, 
bez zmian — 66,439.

Conlisk powiedział, że prze
stępstwa znacznie zmniejszy
ły się w okręgu policji przy 
Prairie ul. — o 17.5 procent, 
natomiast wzrosły w South 
Chicago o 19.6 procent.

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza ma
tka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Aniela Czaplak
(żona śp. Józefa)

Członkini Tow. Marii Skłodow- 
skiej-Curie Gr. 211 Związku 
Polek w Ameryce i Tow. Nr. 
625 ZPRK.; po długiej choro
bie, pożegnała się z tym świa
tem, opatrzona Św. Sakramen
tami, dnia Igo sierpnia, 1971 
roku, o godzinie 3:45 po połu
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 4go sierpnia, o godzi
nie 9-ej rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 5774-76 West 
Lawrence Avenue, do kościoła 
Św. Trójcy (Msza św. o godzi
nie 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Św. Józefa na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wanda, córka; Robert Dins
more, zięć wnuczęta i prawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home. 
Telefon: — 545-3800.

Zakłady 
Pogrzebowe

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stale ogłasza
ją się na tej stronicy.

PÓŁNOCNY-ZACHÓD

ALTMAN and PANFIL 
FUNERAL HOME 

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 
2649 W. Hirsch

Telefon: HU 6-4273

MICHALIK FUNERAL HOME
Albert J. Michalik, 

Pogrzebowy

Telefon: HA 1-0936

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

PACHOLSKI FUNERAL HOME
2620 West 47th Street

Telefon: LA 3-4228 

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej. rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować:

278-8700

SKAJA - MACHACEK 
FUNERAL HOMES 
2245 W. Huron 

3656 W. Belmont Ave. 
7812 Milwaukee Ave.
1857 N. Harlem Ave.

Telefon: 733-5400

WYSOCKI FUNERAL HOME 
1845 N. Hermitage 

Tel.:
BR 8-2636, EV 4-9800

THOMPSON FUNERAL KOEE 
5570 West 95th St., 
Telefon: GA 5-0500

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutna wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier i wuj 
nasz, ś.p.

Czesław Konopka
(OJCIEC Ś.p. ALICJI M.)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30go lipca, 1971 roku, o godzinie 2:20 po 
południu, w średnim wieku.

Odwiedzanie zwłok we środę po godz. 2ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go sierpnia, o godzi

nie 9:00 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4332 Elston Ave. (na
rożnik Pulaski Rd.), do kościoła Św. Edwarda, a stamtąd na cmen
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Mikucka), żona; Antoni Z., Anna T. i Richard 
L., synowie i córki; Aleksander (Natalia), brat i bratowa; (brat i 2 
siostry w Polsce); Wacław, Jan, Franciszek, Aleksander Mikuccy 
i Jadwiga Ejsmont, szwagrowie i szwagierka; bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Barron-Hall Funeral Home,
Telefon KE 9-6100. (3, 4)

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój, brat i wu
jek nasz, ś.p.

Władysław A. Madej
(SYN Ś.p. KATARZYNY Z DOMU KROLL)

Czł. Tow. Synowie Wolności Gr. 1424 Z.N.P., po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
Igo sierpnia, 1971 roku, o godzinie 5:40 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go sierpnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła St. Rosaline, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkiem żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Piotrowski), żona; Donald, syn; Diane 
(Robert) Gagliano, córka i zięć; Zachariasz, ojciec; Helena (Con
nie) Korczyk, Irena (ś.p. Stefan) Mączko, Wirginia (Józef) Lando 
i Henryk (Shirley) Peters, siostry, szwagrowie i szwagierki; 
Salomea Szymańska, teściowa; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza ś.p.

Władysława Józefiak
(z domu Augustyniak; żona ś.p. Ludwika, matka ś.p. Czesława)

Czł. Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 943 ZNP; Tow. Marii 
l Magdaleny, Gr. 50 Zjedn. Polki w Am.; Bractwa Niewiast Różań

cowych przy par. Św. Jana Bożego; Klubu Kujawiaków; Klubu 
Parafii Siedliska; Klubu Pań na Town of Lake; Oddz:ał Pań przy 
Sherman Post No. 27 PŁAW; Oddziału Gdańsk Nr. 50 przy 
Okręgu Nr. 7 Ligi Morskiej w Am., i Korpusu Pomocniczego Nr. 2 
PŁAW, nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 1-go sierpnia, 1971 r., o godzinie 9:35 rano, w star
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 sierpnia, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., do kościoła 
Św. Jana Bożego a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Edward synowie; Maria i Marylin synowe; (Ro
man i Kazimierz bracia i Helena Siepka siostra w Polsce) oraz 
wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka. - Telefon BO 8-5257. (2-3)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść i dziaduś nasz, 
ś. p.

Michał Gron
długoletni kasjer Tow. Gen. 
Wł. Sikorskiego Gr. 304 ZNP. 
i członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii Św. Józefa; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2go 
sierpnia, 1971 roku, rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 West 
48-ma ulica, do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Kiepura), 
żona; Stanisław (Joanne), Jan 
(Barbara) i Antoinette Len
czewski, dzieci i synowe; 7 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: — YArds 7-3388.

.(3-4)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza sio
stra moja i ciocia nasza, ś. p. 

Klara Ponikowska
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
sierpnia, 1971 roku, o godzinie 
1-ej po północy, w podeszłym 
wieku.

Odwiedzanie zwłok we wto
rek, od godziny 4-ej do 9-ej 
wieczorem, w zakładzie po
grzebowym Demnicki Funeral 
Home, 3630 W. George ulica.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 4go sierpnia, o godzi
nie 9-ej rano, z kaplicy Domu 
Starców Św. Józefa, pnr. 2650 
N. Ridgeway Avenue, na cmen
tarz Mount Olivet w Milwau
kee, Wisconsin.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina Czarra, siostra; Ma
rie Werderitsch, Alvin (Fran
ces)) Czarra i Evelyne (Wil
liam) Boyes, siostrzeńcy i sio
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ryszard J. Demnicki.
Telefon: — 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec i szwagier nasz, ś.p.

Jan Krysiak
(mąż ś.p. Pauliny z domu 

Pogorzelski)
Czł. Tow. Jana Sobieskiego Nr. 
16 Z.P.R.K., po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 2go sierp
nia, 1971 roku, o godzinie 1:20 
po północy, w podeszłym wie
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go sierpnia, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6250 N. Mil
waukee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Janina Wiśniewski, córka; 
Kazimierz Wiśniewski, zięć; 
Bolesław Pogorzelski, szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home — 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra
dziadek nasz ś. p.

Jan Zarzecki
Członek Tow. Św. Józefa Nr. 
245 ZPRK.; Koła Nr. 50 Ligi 
Morskiej; Klubu Kujawiaków 
i Polsko-Amer. Klubu Społe
cznego na Town of Lake; po 
długiej, chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 31go lipca 
1971 roku, po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 4go sierpnia, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego Boldyga, pnr. 1758 
West 51-sza ulica, do kościoła 
Św. Józefa (Msza św. o godzi
nie 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aleksandra (z domu Duba), 
żona; Teodor (Maria), Marian 
(Elsie), Clarise (James) Achey 
i Chester (Elaine), synowie, 
synowe, córka i zięć; 9 wnu
cząt i 4 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Antoni Boldyga.
Telefon: — PR 6-1110.

(2-3)
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Cierniowa Droga 
Motoryzacji w Polsce

r
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CZEKAJĄ NA BOHATERÓW — Widoczny na zdjęciu lotniskowiec helikopterów to 
“Okinawa”, którego zadaniem będzie wyłowienie trzech astronautów po zakończeniu 
misji Apollo 15. Wodowanie kabiny załogo wej ma odbyć się w odległości 300-tu mil na 
północny-zachód od wysp hawajskich.

Wielickie Podziemia

Czytamy w Krakowskim 
“Tygodniku Powszechnym”.

Problem jest palący. W Pol
sce ilość wypadków rośnie 
prawie dwakroć szybciej niz 
ilość samochodów.

Co rzuca się najpierw w 
oczy, to stan techniczny dróg 
oraz ich oznakowanie. U nas 
bywają dziury, które muszą 
zniszczyć niejeden samochód i 
powodować gwałtowną zmia
nę kierunku jazdy: albo dlate
go, że się wpadlo do dziury, 
albo dlatego, że wpadnięcia 
chce się uniknąć. Taka zmia
na, jak wiadomo, łatwo pocią
ga za sobą wypadek. Otóż dziu
ry i inne uszkodzenia nawierz
chni trwają na niej miesiąca
mi, ale za to są z reguły nieo- 
znakowane. Pamiętam we 
Francji wąskie, boczne, nie
zbyt uczęszczane drogi Bur-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
1 WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

PP Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
ŁIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano
2 - 3 po poŁ w niedzielo

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ— 1300 KO 
Codziennie 9:35 . 10:06 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Staeja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWI*

i gundii, gdzie najmniejsze wy- > 
i brzuszenie (którego by się u 
, nas w ogóle nie zauważyło), 
! jest zapowiadane kilkakrotnie, 
; potężnymi napisami tak. że 
człowiek ma czas zwolnić i 
bacznie się rozejrzeć. Za to u 
nas znaki po naprawie dróg, 

i nakazujące np. zredukowanie 
szybkości do 5 km na godzinę, 
stoją tygodniami po zakończe
niu robót, odbierając kierow
cy wszelkie zaufanie, do zna
ków w ogóle. Zauważyłem, że 
szybka naprawa dróg odbywa 
się tylko w województwach 
północnych: zwłaszcza na Po
morzu nawet boczne drogi są 
doskonale utrzymane, dziury 
prędko zasypywane, przy 
czym oczywiście nie tarasuje 
się gigantycznymi walcami 
całej drogi.

Najgorsze oznakowanie jest 
chyba na Śląsku: po napisie 
“Kierowco, Śląsk Cię wita”, 
człowiek czuje, że to koniec: 
nie dowie się nigdy, którędy 
naprawdę biegną objazdy, dla
czego na jednym i tym samym 
rozstaju są dwie drogi w różne 
strony świata z napisem “Ka
towice” i która jest dobra, dla
czego potem “Katowice” nie 
występują już ani razu, tylko 
nic nie mówiące nazwy jakichś 
małych miejscowości — ani z 
mapą, ani bez mapy nie zori
entujesz się człowieku, a prze
chodnie mówią z reguły, że 
“nietutejsi”. Ale i w takim np. 
Olsztynie nie sposób domyśleć 
się, , którędy wyjechać na 
Gdańsk — wiem o pewnym 
kierowcy, który okrążył mia
sto trzykrotnie, nim się wresz
cie ktoś zlitował i pokazał mu 
drogę: “Tądy prosto, aż do naj
bliższej stacji benzynowej, za 
nią Pan ma rozdwojenie: ale 
proszę NIE jechać tą szosą, 
gdzie napisane “Gdańsk”, bo 
tam, są dalej roboty, tylko 
właśnie tą szosą, gdzie niic nie 
napisane. . .” Widziałem na 
własne oczy Włochów, którzy 
przybyli do Chyżnego o godzi
nie 20 a do Zakopanego o 1:30: 
po samym Zakopanem tułali 
się półtorej godziny, przeraże
ni ilością zakazów zatrzymy
wania się na zupełnie pustych 
ulicach i nie mogąc znaleźć 
znaku, który by im powiedział 
jak z Krupówek (przegrodzo
nych w połowie długości) do
stać się na Jaszczurówkę? 
Znaki w Polsce są ustawiane 
po wiejsku: a to nie wiecie 
Macieju, jak się jodzie do 
Pępkowic? A dy przecie za fi
gurą heta, potem za stodołą 
starego Migdała wista i już 
prościutko. No i po co znaki, 
kiedy wszyscy wiedzą, gdzie 
mieszka stary Migdał?

Pamiętać warto, że niechluj
ne znaki nie tylko powodują 
zbyteczne krążenie pojazdów, 
znużenie kierowców, w mia
stach korki itd., ale też odbie
rają szosie tę ,cechę staranno
ści i uwagi, która powinna nie
jako udzielać się jadącemu 

| szosą kierowcy. Jak szosa nie- 
| chlujna: wiadomo, co z tego 
wynika. Ileż wypadków spo
wodowały niewyraźne znaki 
drogowe: jakiś “stop” nie o 
świetlony, ukryty w dodatku 
wśród liści!

Punkt drugi, to fatalny stan 
techniczny pojazdów _  oraz
pojazdy niemotorowe. Aut z 
jednym światłem tylnym, z 

•jedną lampą przednią, aut, 
j które nie są w stanie włączyć 
świateł migania, aut, które źle 
hamują, aut (zwłaszcza cięża
rówek, z których coś się bez 
przerwy sypie, albo które dy
mią tak, że zasłaniają cały ho
ryzont — tego spotyka się na 
szosach bez liku. I oczywiście 
w nocy — nie oświetlone fur
manki, nie oświetleni rowe
rzyści, nie oświetleni motocy
kliści.

Jest rzeczą niepojętą, dla
czego głównymi ulicami wszy
stkich naszych miast jeżdżą 

i bez przerwy olbrzymie cięża- 
I rowki,, szczękając diabelsko 
j jakimś żelastwami, smrodząc, 
I rycząc i zawijając długimi o- 
■ gonami, na których zwisa czer
wona szmata; o każdej porze 
dnia i nocy. Czy nie można by 
im organiczyć tras i pór prze
jazdu?

Michał Pernus

Podróżnik francuski z XVII 
wieku La Labourer pisał, że 
wielickie żupy solne są cie
kawsze od piramid egipskich. 
Klementyna z Tańskich Hoff- 
manowa, po zwiedzeniu pod
ziemi w Wieliczce mówiła: 
“ ... tu Dant do swojego 
piekła mógł szukać obrazów”. 
Aleksander Jałowiecki w 
książce “Moje wspomnienia” 
stwierdził: “ . . . w Wieliczce 
wszystko jest osobliwością, a- 
le nie wdziękiem, i najpowab
niejsza chwila pobytu w niej 
wychodzi, bo wtedy, kiedy się 
z niej wychodzi, bo wtedy 
człowiek u czuje, że najpięk
niejszą świata ozdobą jest 
światło dzienne, najrzewniej
szym trunkiem życia powie
trze . . .”

Zdanie to podzielają rów
nież turyści, kiedy po zwie
dzaniu wielickich podziemi 
trwającym około 3 godzin 
przychodzi im czekać w ko
lejce ponad godzinę na wy
jazd windą szybu “Daniło- 
wicz”. Ten jedyny szyb tury
styczny kopalni nie jest bo
wiem w stanie szybko wy
wieźć do góry wycieczkowi
czów. Czy istnieje jakieś wyj
ście z tej sytuacji? Owszem, 
tak — twierdzą działacze tu
rystyczni z Wieliczki. Trzeba 
tylko założyć windę w jednym 
z najstarszych szybów kopal
ni, noszącym dziś imię Stefa
na Okrzei. Ale tego prędko 
nie da się zrobić, zwłaszcza, 
że koszt takich robót jest wy
soki. Będzie to jednak konie
czne z uwagi na potęgujący 
się z roku na rok ruch tury
styczny. Zeszły rok był re
kordowy pod tym względem: 
kopalnię zwiedziło 69 tys. tu
rystów, a w br. ma być ich 
więcej. Za dwa lata, kiedy u- 
dostępniona zostanie “Grota 
kryształowa”, w której trwa
ją obecnie roboty adaptacyj
ne, frekwencja w muzeum 
zwiększy się jeszcze bardziej.

Obecnie sezon turystyczny 
w Muzeum Żup Krakowskich 
nie osiągnął jeszcze szczytu, 
choć, wycieczki ciągną ,jedna 
za drugą. Wśród turystów za
granicznych prym wiodą gru
py turystyczne ze Związku

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 

Radzieckiego i Czechosłowa
cji.

W dni powszednie sławny 
w świecie obiekt zwiedza ok. 3 
tys. turystów a w niedzielę 
4—5 tys. osób. Rekordowa 
frekwencja w muzeum usta
nowiona została w ub. roku i 
wynosi 7000 zwiedzających,.

Udostępniona turystom tra
sa podziemna liczy ok. 4 km 
długości. Prowadzi ona m. in. 
do wykutych w soli dwóch 
kaplic z XVII w., grot z trze
ma jeziorkami, olbrzymiej ko
mory wysokości 42 m. Pod
czas ostatniej' wojny hitle
rowcy wykorzystali ją na wy
twórnię części do samolotów.

Na wysokości 135 m w 15 
podziemnych grotach znajdu
je się muzeum górnicze. O- 
bejrzeć tam można m. in. 
część nowej, atrakcyjnej wy
stawy archeologicznej: “Wa
rzelnictwo prehistoryczne i 
wczesnośredniowieczne na te
renie krakowskich żup sol
nych”. Eksponaty obrazują 
rozwój warzelnictwa od 
młodszej epoki kamiennej aż 
po wiek XIII.

iVggie/ 
7Va Lubelszczyźnie
W przebadanych już rejo

nach Lubelszczyzny znajdują 
się duże zasoby węgla ka
miennego dobrej jakości. — 
Aczkolwiek grubość pokła
dów nie jest duża to jednak 
złoża lubelskie są ułożone 
nadzwyczaj równo, bez więk
szych uskoków i niespodzia
nek — co pozwalałoby w po
wstałych tu kopalniach zasto
sować najnowocześniejsze me
tody wydobywcze o bardzo 
dużym stopniu zmechanizo
wania prać.

Ustalono ponadto bardzo 
małe zasolenie wód głębino
wych co w razie eksploatacji 
tych terenów nie odbije się 
ujemnie na stanie powierzch
niowego systemu wodnego.

Dodatkowym argumentem 
przemawiającym za budowa
niem kopalni węgla na Lubel
szczyźnie jest ogromne zapo
trzebowanie tego regionu na 
paliwa. Cementownie w Cheł
mie, Rejowcu, Zakłady w Pu
ławach i nowo powstająca e- 
lektrownia w Kozienicach bę
dą zużywać rocznie wiele mi
lionów ton węgla. Bardzo bo
gate w surowce cementowe 
tereny Lubelszczyzny nie mo
gą być wykorzystane w pełni 
ze względu na brak energii.

Ale czy zbytnie uprzemy
słowienie “śpichlerza Polski” 
jakim jest Lubelszczyzna nie 
odbije się ujemnie na rolnic
twie? Jak informuje dr inż. 
Zdzisław Dembowski z Od
działu Górnośląskiego Insty
tutu Geologicznego, nojwięk
sze pokłady węgla znajdują 
się we wschodnich rejonach 
Lubelszczyzny między Cheł
mem i Radzyniem, gdzie zie
mie są bardzo liche, gdzie du
żo bagien (słynne parczew
skie błota). Przemysł nie 
byłby tu żadną konkurencją 
dla rolnictwa, a odwrotnie — 
dałby szansę rozwoju regionu, 
który należy do jednego z u- 
boższych w kraju.

★ PRACA
POTRZEBNE 

MAŁŻEŃSTWO
Do opieki nad nowym domem. 

KOBIETA
jako gospodyni - kucharka

MĘŻCZYZNA
do ogólnych prac koło domu

i ogrodu.
Oddzielne mieszkanie na miejscu. 

Dobre warunki pracy.
825-2484
MOTEL

Office Clerk Needed
MAN OR WOMAN
Steady job, live in.

Call after 6 p.m.
597-8118_____

Physical 
THERAPIST

386 BED MODERN HOSPITAL 
located in heart of the most fabu
lous fishing, summer and winter 
vacationland area of the South, 
super Highways etc. Affiliated 
with Northwsetern State Univer
sity. 40 hour week. LIBERAL 
benefits. — SALARY OPEN.

Contact Personnel Director 
SCHUMPERT 

MEMORIAL HOSPITAL 
915 Margaret Place 

Shreveport, Louisiana 71101

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER” 

WANTED
Elderly woman preferred. 

Live in or daily. Call
LA 3-1533 After 6:30 P.M.

★ DO WYNAJĘCIA
DUŻY POKÓJ umeblowany dla 
pracującej pani. 1121 N. Damen.

HU 6-7264
6 POKOJOWE mieszkanie, 3-cie 
piętro, $150 miesięcznie.

3247 W. Beach
5 POKOI — 2 sypialnie — w oko
licy Division i Western, ogrzewa
ne, $120 miesięcznie. 696-2343.
6 POKOI, 2-gie piętro. 2107 N. 
Leavitt. — HU 6-9750.
3 POKOJE umeblowane. Dzwo
nić: 384-1095.
3 POKOJE, parą ogrzewane, go
rąca woda, tylko dorosłym. 

2042 W. Chicago Ave.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

"W DOMU 
NIEWOLI'
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 590 stron.

Cena $5®®
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

swych czytelników jako najwięk
sze polskie pismo w Ameryce.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowo 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Ksta*ka ta w ładnej, maonaj oprawie płóciennej CO SA 
kosztuje wraz t przesyłką ............ ................. _..........

Zamówienia wraz s należytością nadsyłać należy: 

dziennik związkowy 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

* PR4CJ MĘSKA 

SHIPPING 
CLERK

Warehouse Distributor
Full Time. Apply in Person. 

2131 W. 79th St. 

“furniture” 
FINISHER

Experienced. Steadv.
SUBURBAN FURNITURE 

Downers Grove
964-2400

BOY! BOYS! 11 and over. In
teresting part-time work during 
the Summer for boys living on 
the near south side. Call week
days only. Between 5-7 p.m.

652-0918

PRESS BRAKE 
OPERATOR 

& SHEARER
also 

ORNAMENTAL 
IRON FABRICATOR

Small ornamental iron and fabric
ating job shop. Some experience 
desirable. Will train reliable man. 
Good pay and working conditions. 
Waukegan Area.

Wilson 
railing co.
4120 Belvidere Rd.

(Route 120)
Waukegan, Ill. 662-1747

AUTO MECHANICS
— EXPERIENCED — 

Modern shop. Company benefits. 
Flat rate pay. For details call: 

Louie at:
(815) 459-7100 

CRYSTAL LAKE V. W.

MASZYNISTY
Doświadczonego — umiejącego 
pracować z rysunków technicz
nych, mówiącego i czystającego 
po angielsku.
Dobra przyszłość dla odpowiednie
go. Udział w zyskach. Dużo nad
godzin.

RAYNER 
Quality Machine Works 

4517 W. Thomas 
276-1760

★ PRACA ŻEŃSKA
KOBIET

Do lekkiej pracy fabrycznej.
Wyuczymy.

ACME COIL
& TRANSFORMER CO. 

1400 W. Wrightwood Ave.

CLERK-TYPIST
Order Handling and 
Billing experience 
Must be good typist.

EXCELLENT BENEFITS

Quaker Oats Co. 
Celeste Foods Inc.

Call Mr. Paul Greico 
671-2454

An Equal Opportunity Employer

' Potrzebna Sprzedawczyni 
Władająca Biegle 

Językiem Angielskim
Praca stała w kiosku tytoniowym w 
hotelu w śródmieściu. Dobra płaca 
dla pracowitej, uczciwej 1 odpowie
dzialnej osoby. Możliwości nadgodzin.

Prosimy dzwonić FR 2-2100 
Extension 7422 lub 7347

COOK WANTED
Must be experienced and reliable. 

Must speak and read English. 
Apply in person. 

2356 West 63rd St.
Chicago, Ill.

EXPERIENCED WAITRESSES
For large So. Side Restaurant.

Excellent working conditions and 
benefits. Apply 

CHARLES CONTINENTAL 
RESTAURANT 

5400 S. Cicero Ave. 
RE 5-6600

Come to Beautiful 
Shreveport, Louisiana
REGISTERED 

NURSES
Are invited to join our 386 
bed, modern HOSPITAL. En
joy its many advantages, 
accessible to our fabulous 
fishing, swimming, our affi
liation to Northwestern State 
University.

“Benefits too numerous 
to mention.”

EXCELLENT SALARY *
Contact:

Personnel Director 
SCHUMPERT 

MEMORIAL HOSPITAL
915 Margaret Place 

Shreveport, Louisiana 71101

PAYROLL CLERK
Light typing and varied duties.

i Small pleasant office. — Must 
i have good experience in figur- 
I ing. Must read, write and speak 
{ English.

MARVEL ELECTRIC CORP. 
3415-25 N. Ashland Ave. 

327-2644

STUDIO liternictwa i pokój. — 
__________ 427-2541________  
KOBIET do pracy montażowej 
(assembly), $1.75 na godzinę po
czątkowo. 652 N. Western.
★PARCELE “

Na Północnym - Zachodzie
Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

na dogodne raty. * 
| * 231-1025 W

★ AUTA
69’ PONTIAC — 774-4390

★ DOMY-
OKOLICA 48-ma i DAMEN
3 mieszkania, murowany, szafko
we kuchnie, ceramiczne tafelkowe 
łazienki, tynkowane ściany, szero
ka parcela, garaż na 4 auta. Pię
kny stan. Poniżej 40’tu.

? VAN DALE REALTY 
and BUILDERS

7000 W. Archer. — 586-7000.
'/i Bloku Do Św. Genowefy

Nowy 5% pokojowy murowany 
ranch, 3 sypialnie, ceramiko- 
wej kaflowej łazienki, 30 stóp par
cela, duża kuchnia z “dinette”. 
Cena wywoławcza w średniej 
30-tce.

LIS REALTORS
5629 Milwaukee (0.0.) 631-570*

Otwarty Dziennie 1-8 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ
(powyżej Berwyn Ave.) 

Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, 1’4 
'•’♦"'kowei łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, ‘‘sound proof”, 
dębowe wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL
General Contractor

622-3343
3013 N. Lowell — 4300 Zachód

5 pokojowy bungalow, zakryta we
randa. Nowoczesna kuchnia 1 łazienka. 
Automatyczne ogrzewanie. Pełny bez- 
ment, garaż na t auta. SPADEK — 
MUSZĄ SPRZEDAĆ! Zobaczcie i zró
bcie ofertę.
NYGARD REALTY — ŁO 1-710*

NILES
— For Sale By OWNER —

3 bdrm ranch, 2 baths, panelled 
basement with wet bar, dishwash
er, air-cond. and stove, carpeting 
and drapes in liv. room and bdrms. 
Many extras cent, gas heat, 2M 
car garage. Available Sept. 1st. 
Low 40’s. Shown by appointment.

CALL 823-7f>59
ZAINWESTUJCIE $30.000 i rób
cie $14,000 rocznie — kupując 19 
mieszkaniowy budynek, iak nowy. 
6100 S. Campbell. — 735-1746.

BEAUTIFUL BRICK 
EXPANDABLE

A home for a large or small 
family.

Drive by: 2939 N. Kolmar Ave. 
Immaculate house. Large rooms.

Full bsmt., 2-car gar.
IMPERIAL

6315 N. Milwaukee Ave.
Joe - 774-760*

★ FARMY
MODERN 4 BEDROOM 
120 ACRE DAIRY FARM 

With River frontage in North
eastern Wisconsin. Desire to re
tire. Priced for quick sale. Call or 
write:

Earl Hertig, R. 1, Pembine, Wis. 
Phone 715-324-5357

★FUTRA
FUTRA NOWE I UŻYWANE

Minki, perskie baranki, foki 
(Northern seal), nutrie. Żakiety. 
Przerabiamy, przefasonujemy. — 

Bardzo niskie ceny.
A. PRZYBYŁA

4418 Milwaukee 
725-1326

★"interesy”
ZAKŁAD czyszczenia i krawiec
twa na sprzedaż. Ten sam właści
ciel od przeszło 30-tu lat przecho
dzi w stan spoczynku. Doskonały 
interes dla krawca. Teł. LA 3-9646.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątre. 

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ NAUKA JAZOY AUTEM

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNIE

DZWONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave.
róg Sunnyside

★ OSOBISTE
A.D.A.M. pomaga mężczyznom w 
kłopotach małżeńskich i rozwodo
wych. 386-3856 (wieczorem) —

^Poszukuje Pracy
MŁODA kobieta mówiąca po pol
sku — nowoprzybyła poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. RE 5-5091 
pytać o Krystynę.

★ PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486
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Raport Ze Studium Działalności 
Urzędu Koronera Zaleca Reformę
Ośrodek dla Spraw Urbani

stycznych U niwersytetu 
Northwestern przeprowadził 
gruntowne studium praktyki 
koronera powiatowego i z te
go studium będzie wydany 
raport i opublikowany w 
przyszłym miesiącu.

Jest już zapowiedź, że ra
port będzie druzgocącą kry
tyką praktyki koronera. — 
Wszelkie bowiem inkwesty 
koronera są “przyłożeniem 
pieczęci “na akcję Policji i 
prokuratora powiatowego.

Stadium przeprowadziło 11 
prawników i działaczy oby
watelskich. Prawo Illinois 
wymaga, żeby koroner badał 
każdy wypadek śmierci, jaki 
wydarzył się w okoliczno
ściach podejrzanych, zagma
twanych i tajemniczych” i je
śli osoba zmarła nie miała 
przed śmiercią lekarza.

W wypadkach śmierci przy
padkowej lub gwałtownej mu
si być przeprowadzony in- 
kwest przed 6-osobową ławą 
koronerską, która ma obowią-

Aresztowany 
Za Łapownictwo

Al Povitski, ze Skokie, wła
ściciel składu z likierami przy 
1359 W. 63 ulica został aresz
towany pod zarzutem usiło
wania przekupstwa urzędnika 
podatkowego kwotą $1,000, a- 
by mu zredukował podatek od 
sprzedaży, jaki winien był za
płacić z jego składu, Pivitski 
został wypuszczony na wol
ność za kaucją $5,000 i stanie 
przed Sądem Kamym 20 
sierpnia.

zek ustalić przyczynę śmierci. 
Przyczynami takiej śmierci są 
zwykle “mord”, “zabójstwo” 
lub “wypadek”.

Raport zarzuca, że koroner 
z reguły na wypadki śmierci 
z takich przyczyn daje swą 
pieczęć na to, co podaje Poli
cja lub biuro prokuratora sta
nowego.

Raport zarzuca, że politycz
ny charakter urzędu koronera 
sprawia, że koroner Dr. An
drew Toman jest demokratą 
i 15 jego asystentów są także 
demokratami, zależnymi od 
maszyny politycznej Demo
kratów i często ulegają pre
sji politycznej. Ich stanowi
ska, chociaż są niezależnym 
urzędem publicznym, faktycz
nie znalazły się w orbicie sy
stemu politycznego patrona- 
żu. Stąd faktem jest, że asy
stentami koronera są demo
kratyczni kapitanowie pre- 
cynktowi lub przegrani kan
dydaci demokratyczni na u- 
rzędy wybieralne. Ten system 
patronażowy nie dopuszcza, 
żeby inne kategorie kandyda
tów do pracy u koronera byli 
brani w rachubę.

Podobna sytuacja jest ze 
składem ławy koronerskiej. 
Z reguły asystenci koronera 
nie mają żadnych kwalifika
cji na to stanowisko, lecz je
dynie poparcie polityczne. Są 
to zatem ludzie niefachowi. 
Stąd faktycznie nie ma żad
nego inkwestu, lecz “stemplu
je się ustalenia policyjne”.

W konsekwencji raport U- 
niwersytetu Northwestern za
leca reformę urzędu koronera, 
którą sponsoruje już 11 orga
nizacji obywatelskich.

Eksplozja Restauracji
Podpalacz — B. Detektyw Odniósł 

Poważne Obrażenia
Były policjant z oddz. de

tektywów w Chicago i jego 
towarzysz odnieśli poważne 
obrażenia w poniedziałek nad 
ranem, podczas próby — jak 
podaje policja z Oak Park — 
podpalenia małej restauracji 
na południowym przedmie
ściu. Przedstawiciel szpitala 
powiatowego podał do wiado
mości, że Anthony T. Rocco, 
lat 31, zam. pnr. 5755 S. Mo
bile Ave., były detektyw, od
niósł poparzenia 60 procent 
ciała. Policja nie mogła prze
słuchać Rocco ani towarzy
szącego mu Mario James Di- 
spensa, lat 33, zam. pnr. 3218 
S. Lowe Ave. poparzonego w 
70 procentach.

Bandyta Zabity 
Podczas Rabunku
Podczas rabunku w skła

dzie żywnościowym przy 
11101 S. Halsted wywiązała 
się bitwa rewolwerowa mię
dzy policją i dwoma rabusia
mi. Bandyta Renaldo Smith, 
lat 24 został zabity na miej
scu, a drugi bandyta 36-letni 
William Dixon, został postrze
lony i ujęty. Dixon był zwol
niony 2 miesiące temu z wię
zienia w Joliet, gdzie odcier
piał karę 14 lat więzienia za 
rabunek z bronią w ręku.

Gdy bandyci weszli do skła
du i uderzeniami rewolwe
rów w głowę powalili na pod
łogę zarządcę składu Willia
ma Minnicha i jego pomocni
cę Katarzynę Pianka, to bę
dący w składzie klient nie- 
spostrzeżony przez bandy
tów wyskoczył frontowymi 
drzwiami i zatrzymał na 
skrzyżowaniu ulic patrolkę 
policyjną informując o na
padzie rabunkowym. Polic
janci z tej patrolki rozprawili 
się z bandytami.

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam

CHARLES HOVEY
636-6556 lub 749-2250 

Według przypuszczeń poli
cji obaj usiłowali podpalić re
staurację The Hut, pnr. 5301 
W. 159-ta ulica. Szef straży 
pożarnej w Oak Forest, Dave 
Waite, powiedział władzom 
co następuje: dwaj mężczyźni, 
zaopatrzeni w długi powróz i 
5-cio galonową bańkę benzy
ny weszli do restauracji i za
częli polewać benzyną piec 
kuchenny. Powróz miał.jbyć 
użyty, prawdopodobnie, za
miast knota. Wylewając ben
zynę obaj zapomnieli o sta
łym płomyku tlącym się w pie
cu. Gdy benzyna dosięgła pło
myka, nastąpił wybuch, okry
wając, obu mężczyzn płomie
niem. Świadkowie, którzy sły
szeli eksplozję, zeznali że w 
parę sekund później Dispensa 
i Rocco, w płonących ubra
niach wybiegli na ulicę i ze
mdleli. Obaj zostali przewie
zieni początkowo do szpitala 
Ingalls Memorial w Harvey, 
a następnie do szpitala powia
towego w Chicago. Policja 
znalazła nowy powróz, podob
ny do użytego, w samochodzie 
Rocco, zaparkowanym przed 
restauracją.

Bruno Bartucci, właściciel 
restauracji, powiedział wła
dzom, że nie rozumie powo
dów zamachu, nigdy nie miał 
żadnych kłopotów, ani nie był 
członkiem bandy gangster
skiej.

Szkoy wyrządzone eksplo
zją odliczane są na $42,000. 
Budynek był ubezpieczony, 
natomiast urządzenia osobiste 
wewnątrz budynku, zniszczo
ne wybuchem są stratą wła
ściciela.

Pożar Zniszczył 
Skład Mebli

Pożar składu mebli w Crest 
Hill wyrządził szkodę oszaco
waną na $500,000. Straż Pożar- 

I na pracowała przez 5 godzin 
| zanim pożar opanowała. Po- 
I dejrzenie jest że dwupiętrowy 
skład Skorbeg’s Furniture Co. 

i został podpalony i w tym kie- 
: runku policja prowadzi śledz- 
I two.

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
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S
<

LA
N

I > 
w 
o

S 7)
•

129-TY PLACE
Proszę telefonować:

WEST PULLMAN NEWS
Telefon: — PU 5-3148

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

9

Telefon: — 278-8700 •

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA ZNIŻONA

Jest to okazja — zamawiajcie 
pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 60622
(Na C.O.D nie wysyłamy)
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W HOUSTON, TEXAS, w Ośrodku Badań Przestrzennych przy telewizyjnych apara
tach kontrolnych siedzą: Michael Wash (z tyłu), który odpowiedzialny jest za for
malne przygotowanie załogi do lotu, astronauta Charles G. Fullerton, który utrzymuje 
kontakt radiowy z załogą lotu oraz Richard F. Gordon Jr., rezerwowy dowódca załogi 
Apollo 15.

Nowy Kontrakt Dla Szkoły Ponowny Wyrok

SZCZERY — Wieegub. Geor
gii, Lester Maddox, oświad
czył w czasie konferencji pra
sowej w stolicy: “Nie będę jak 
Mr. Agnew. Nie będę za wszy
stko winił prasę”. — Maddox

Nauka Tańca

Organizacja w Chicago o 
nazwie “Obywatele dla Lep
szego Środowiska” wręczyła 
wczoraj po $7,000 dwom gru-

wstrzymane przez złożenie 
wzajemnego powództwa, w 
którym Zarząd uczelni doma
ga się powstrzymania stano
wych przedstawicieli szkol
nictwa przed omawianiem 
przebiegu sprawy na forum 
publicznym ( w danym wy
padku chodzi o środki maso
wego przekazu).

Wydział do spraw przeszko
lenia Departamentu Pomocy 
Publicznej pow. Cook również 
krytykował zarząd szkoły za 
niedostateczne wywiązanie się 
z obowiązku — w ramach pod
pisanej umowy — przeszkole
nia zawodowego odbiorców 
Zasiłków Opieki Społecznej, 
opiewającej na sumę $300,000.

Herbert Herman, szef wydz. 
przeszkolenia przy Dept. Po
mocy Publicznej, w przygoto
wywanym obecnie memoran
dum wysuwa sugestię, żeby 
wszystkie kontrakty dotyczą
ce zawodowego przeszkolenia 
były zawierane z 4 lub 5-ma 
szkołami, zamiast jak dotych
czas z jedną — Bryant and 
Stratton.

Począwszy od dnia 11-go 
sierpnia w Loop Center 
YWCA, 37 Ś. Wabash Ave.„ 
oferowana będzie nauka tańca 
brzucha. Organizatorzy obie
cują początkującym opanowa
nie podstawowych “kroków” 
tańca oFaz doskonałą gimna- 

Lokalny Korpus Młodzieżo
wy (Neighborhood Youth 
Corps) zawarł umowę z pry
watną szkołą, przeciw której 
stanowy prokurator William 
Scott złożył pozew, Bryant 
and Stratton Business Col
lege, pnr. 23 East Jackson 
pod obstrzałem krytyki Dep. 
Pomocy Publicznej powiatu 
Cook.

Na mocy umowy z Korpu
sem Młodzieżowym, 45 ucz
niów rozpocznie przeszkolenie 
zawodowe w ramach specjal
nego 28-tygodniowego progra
mu, po ukończeniu którego o- 
trzymają dyplomy równozna
czne z dyplomami szkół śred
nich.

Koszt nauki poszczególnego 
ucznia, v sumie $1,000, pokry
je Stanowy Wydział do Spraw 
Zawodowego i Technicznego 
Szkolnictwa. W czasie odby
wania studiów praktykanci 
będą otrzymywali pensję w 
wysokości $38 tygodniowo — 
wypłacaną przez Lokalny 
Korpus Młodzieżowy — sub- 
sydiarną agencję Chicagoskie- 
go Komitetu dla podniesie
nia poziomu zatrudnienia. 
Wprawdzie fundusze na prze
szkolenie przydziela stan, wy
bór szkoły nie został dokona
ny przez Wydz. Zawodowego 
Szkolnictwa. Przed stawiciel 
Wydziału, Delman Slager po
wiedział, że wyboru tej wła
śnie szkoły, jako ośrodka 
przeszkolenia dokonali funk
cjonariusze Korpusu Młodzie
żowego. Korpus — powiedział 
Slager dysponuje funduszami 
federalnymi, przeznaczonymi 
na program walki z nędzą i 
może z tych funduszy pokry
wać tygodniowe pensje prak
tykantów, co z pewnością za
chęci wiele osób do wzięcia 
udziału w przeszkoleniu. W 
programach przeszkolenia za- 
wodowego, prowadzonych 
przez inne agencje, jak np. 
Wydział Zawodowego i Tech
nicznego Szkolnictwa fundu
sze do pokrycia kosztów są 
przydzielane członkom Kor
pusu Młodzieżowego. Tym ra
zem Korpus skierował prak
tykantów do szkoły Bryant 
and Stratton.

W maju br. funkcjonariu
sze superintendenta Michaela 
Bakałisa złożyli niespodzie
waną wizytę w szkole; skut
kiem tej wizyty były docho
dzenia i przesłuchy w konsek
wencji których prokurator 
gen. Scott i supt. Bakalis wy
toczyli szkole sprawę sądową 
pod zarzutem pogwałcenia o- 
bowiązujących ustaw o ochro
nie konsumenta przez to, że 
rekfemowano udzielanie stop
ni naukowych, których w rze
czywistości szkoła nie udzie
lała.

Postępowanie administra
cyjne przeciw szkole zostało/

osób otrzymujących zasiłki, 
przywłaszczenie znaczków ży
wnościowych itp. W powyż
szych 16 wypadkach powie
dział Daniel — w związku z 
fałszerstwami i kradzieżą 
Dept. Pomocy stracił $6000 do 
$7000. Część tej sumy została 
odzyskana.

Daniel dodał, że lista za
wierająca nazwiska 450 osób, 
podejrzanych o fałszowanie i 
podjęcie czeków przeznaczo
nych dla odbiorców pomocy 
publicznej, znajduje w 
biurze prokuratora stanowe
go. Spośród 450 , dodał Daniel, 
dotychczas załatwiono 13 
spraw.

Odbiór czeków osobiście, 
przez osoby otrzymujące za
siłki, zapobiegnie kradzieżom, 
jakie coraz częściej mają miej
sce.

Obywatelska Walka
Ze Skażeniem

Bryant i Stratton
Stan Skarży Uczelnię o Niedotrzymanie 

Poprzedniej Umowy

Dept. Pomocy Publicznej 
pow. Cook rozważa projekt 
wstrzymania przesyłki cze
ków, do osób otrzymujących 
zasiłki, drogą pocztową; oso
by te mogłyby odbierać swo
je czeki w oddziałach okręgo
wych. David D. Daniel, kie
rownik Dept. Pomocy powie
dział, że projekt taki został 
poddany dyskusji zarządu w 
związku z wrastaj ącmi wy
padkami kradzieży czeków ze 
skrzynek pocztowych. Oczy
wiście należy zatrudnić do
datkowy personel do oddzia
łów Dept. Pomoc, powiedział 
Daniel, przedstawiając spra
wę Radzie Miejskiej, ale do
datkowy koszt opłaci się, jeże
li weźmiemy pod uwagę 
straty, spowodowane kradzie
żą.

Daniel oznajmił także, że w 
ciągu ubiegłych dwóch i pół 
lat Dept. Pomocy zwolnił 16 
pracowników, których oskar
żono o fałszowanie czeków, 
nieodpowiednie traktowanie

Dom Lincolna 
Historyczną 

Pamiątką
Izba Reprezentantów Leg- 

islatury stanowej w Spring
field uchwaliła uznać dom 
Lincolna w Springfigld i ota
czające go 4 bloki za pamiątki 
historyczne. Ta uchwała upo
ważnia Obsługę Parków Na
rodowych do wydania $2,003,- 
000 na wykupienie wszyst
kich tych objektów Dom Lin
colna otaczających.

Senat stanowy dawno już 
taką ustawę uchwalił, Illinois 
był jednym z tych stanów, 
które dotąd nie miały histo
rycznych pamiątek o znacze
niu krajowem.

Dla Specka
Urząd prokuratora general

nego Illinois Williama Scotta 
wystąpił do Sądu Najwyższe
go w Springfield z prośbą o 
zlecenie sędziemu Herbertowi 
C. Paschen z Sądu Obwodo
wego Powiatu Cook wydanie 
nowego wyroku w sprawie 
Richarda Specka, skazanego 
mordercy 8 pielęgniarek 8 lat 
temu.

Stało się to konieczne z 
uwagi na decyzję federalnego 
Sądu Najwyższego z 28 czerw
ca, która skasowała wyrok 
śmierci na Specka, z tego po
wodu, że w składzie ławy 
przysięgłych nie było sę
dziów, którzy byli przeciwni 
wyrokowi śmierci.

Jeśli teraz sędzia Paschen 
wyda wyrok więzienia za każ
de morderstwo -osobno, to 
Speck nigdy z więzienia nie 
wyjdzie, bo jego życie będzie 
za krótkie, żeby jego sprawa 
za życia mogła dojrzeć do uła
skawienia. Ale jednak Speck 
uniknie kary śmierci, którą 
zaleciła ława przysięgłych w 
dniu 15 kwietnia 1967 roku i 
wyrok śmierci na tej .podsta
wie został wydany.

Opieka Społeczna Może Wstrzymać 
Przesyłkę Czeków Pocztą

stykę mięśni i muskułów. — ■ przyznał, że w kraju brak jest pom akcji w walce ze skaże- 
I Nauka odbywać się będzie w i bliższej współpracy i porożu- niem wód i powietrza w Chi- 

, cago. Pieniądze na ten cel zo-
|   — — — ■  “ K — u — •. rj ■ ■ uo y/
czasie jednogodzinnych spot- mienia m i ę d z y kościołem.

| kań przy egzotycznej muzyce | szkolnictwem, przemysłem i j stały zebrane w drodze zbiórki 
| z Bliskiego Wschodu. Chętni j rządem. Na zdjęciu: wieegub.: wśród członków tej organiza- 
j proszeni o zgłaszanie się. | Maddox. j cji.

Archidiecezja Zamyka
7 Szkół Podstawowych

Superintendent szkół kato
lickich, ks. Robert Clark po
dał do wi-adomości, że archi
diecezja rzymsko-katolicka w 
Chicago zamknie, nadchodzą
cej jesieni. 7 szkół podstawo
wych (elementary). Powo
dem są trudności finansowe i 
znacznie mniejsza frekwencja 
uczniów. W ubiegłym seme
strze w szkołach podstawo
wych studiowało 12,000 mniej 
uczniów, niż w latach ubieg
łych. Następujące szkoły zo
staną zamknięte: St. Anne, 
153 W. Garfield; St. Rose of 
Lima, 1540 W. 48-ma ul.; As
sumption, 5952 S. Marshfield; 
St. Columbkille, 152 N. Pau
lina; St. Aloysius, 1516 N. 
Claremont; St. Donatus, 1944 

>W. High, Blue Island, oraz 
Ascension of Our Lord, 1208 
Ashland, Evanston. Do szko
ły w Evanston uczęszcza 
obecnie zaledwie 55 uczniów; 
w latach poprzednich — od 
105 do 279.

Ks. Clark powiedział, że 
około 45 szkół podstawowych 
i 10 szkół średnich, prowadzo
nych przez archidiecezję znaj
duje się w ciężkiej sytuacji 
finansowej. Ustawa uchwalo
na podczas ostatniej sesji le- 
gislatury o pomocy stanowej 
dla uczniów szkół prywat
nych wymaga specjalnej po
prawki, aby mogły z niej ko
rzystać szkoły katolickie. Nie 
możemy w obecnej chwili li
czyć na pomoc stanu — po
wiedział ks. Clark — szkoły 
katolickie muszą same opra
cować swój budżet, co ze 
względu na stan finansowy, 
jest trudnym problemem.

Na podstawie statystyki z

ubiegłego roku szkolnego, ks. 
Clark oświadczył, że ilość 
uczniów w archidiecezjalnych 
szkołach średnich pozostanie 
bez zmian. Tylko jedna szko
ła średnia zostanie zamknięta 
— Angel Guardian High 
School, 2001 W. Devon, co 
zmniejszy ilość średnich szkół 
katolickich do 79.

Zapisy do szkół katolickich 
w powiatach Cook i Lake 
osiągnęły szczyt frekwencji w 
latach 1965-66. gdy liczba ucz
niów wynosiła 366,171. W 
ubiegłym roku — 278,789, w 
roku szkolnym 1969-70 — 
299,044.

Wypadła. Drogowe
Liberyjczyk, który przeby

wał w Chicago na studiach, 
Jerry Teamah, lat 26, zam. 
pnr. 6015 S. Elizabeth ul. zgi
nął w katastrofie samochodo
wej, jaka się wydarzyła na 
szosie Dan Ryan, w ponie
działek; dwaj jego rodacy 
odnieśli obrażenia. Przyjacie
le Teamaha, Jacob W. From- 
ayan lat 30 i Samuel Cooker, 
25 zostali opatrzeni w szpita
lu św. Bernarda.

Robert Lones, lat 25, zam. 
pnr. 7158 S. Winchester uL 
zmarł w poniedziałek w Holy 
Cross Hospital, wskutek o- 
brażeń odniesionych ub .piąt
ku, gdy jego motocykl zderzył 
się z samochodem na 71-ej i 
Bell ul.

Również w poniedziałek 
zmarł w szpitalu, w kilka go
dzin po uderzeniu przez auto, 
5-letni David Braus, zam. 
pnr. 1005 Forest ul. Deerfield.

Ogilvie Zmniejszył Emerytalny
Budżet Nauczycieli o 20.1 Min.

Gubernator Ogilvie zmniej
szył o $20,150,000 budżet eme
rytalny dla nauczycieli na te
renie całego stanu Illinois. 
Obniżenie funduszu poza Chi
cago wynosi $14 milionów (z 
$57 min. do $43 min.). Z fun
duszu chicagoskiego guberna
tor ujął $6,500,000. Ogilvie 
wykorzystał prawa nadane 
mu przez nową konstytucję 
stanową, która weszła w życie 
1-go ubiegłego miesiąca.

Oświadczył on, że cięcia w 
budżetach były konieczne, je
żeli stan chce uniknąć kłopo
tów finansowych w bież, roku 
fiskalnym. Dodał on również, 
że w ten sposób finansowe do
tacje stanu na pensje emery
talne nauczycieli będą na tym 
samym poziomie co w okresie 
fiskalnym, który zakończył 
się 30-go czerwca. Zapewnił 
on, że cięcia w budżecie wcale 
nie oznaczają, że nie wystar
czy pieniędzy przeznaczonych 
na emerytury.

Organizacje nauczycielskie 
starały się wywierać presję 
żeby przeznaczono na ten cel 
więcej pieniędzy celem zabez
pieczenia nauczycielom eme
rytur na n a j b 1 i ż szą przy
szłość. Rzecznik urzędu gu
bernatora oświadczył, że na
wet Social Security nie posia
da pieniędzy na zapas tylko 
tyle ile potrzeba w danym 
okresie.

1 Gub. Ogilvie podpisał u- 
chwaloną przez Senat ustawę, 
która gwarantuje podwyżkę 
emerytur tych nauczycieli, 
którzy przeszli na emeryturę 
przed 1-ym wrześniem 1959 
roku. Podwyżka wynosi od 

proc, do 2 proc. Sekr. pra
sowy gubernatora stwierdził, 
iż nie ma wielu nauczycieli, 
którzy przeszli na emeryturę 
12 lat temu toteż koszty pod
wyżki będą w całości pokryte 
z procentu zarobionego w 
banku od funduszu emerytal
nego.

Ogilvie podpisał również 
ustawę zezwalającą kościel
nym organizacjom używania 
żółtych autobusów. Dotych
czas kolor ten był zarezerwo
wany wyłącznie dla autobu
sów szkolnych. W dalszym 
ciągu jednak wymagana bę
dzie zmiana koloru szkolnego 
autobpsu, jeżeli nie będzie on 
wykorzystywany przez szkołę 
lub organizację kościelną.

Gubernator podpisał rów
nież ustawę, w myśl której 
wszystkie taksówki zarobko
we, począwszy z dniem 1-go 
stycznia 1972, będą wyposa
żone w odróżniające się tab
liczki z numerem rejestracyj
nym.

MOŻNA I TAK . . . chociaż 
to z pewnością po studencki!. 
Tabliczkę z prostym napisem 
“Nie Deptać Trawników” za
stąpiono popisową frazą re
toryczną w miasteczku uni
wersyteckim Kent w Ohio. 
Najważniejsze jednak, że o 
tym pomyślano.

Napad Na Garaż 
Yellow Cab Co.

Czterej uzbrojeni bandyci i 
napadli w niedzielę na garaż 
Yellow Cab Co. pnr. 4611 W. 
Lake, gdzie, po sterroryzowa- 
waniu kasjera, zabrali z kasy 
$2.000. Dwaj, z rewolwerem i 
karabinem z obciętą lufą, we
szli od strony Fulton ul. i gro
żąc postrzeleniem superinten
denta Normana Salberga, lat 
65, zmusili kasjera Davida 
Johnsona, do otwarcia kasy. 
Po zabraniu pieniędzy bandy
ci kazali Johnsonowi, Salber- 
gowi i obecnemu podczas ra
bunku kierowcy taksówki, 
Eddie Brown, lat 47, położyć 
się na podłodze i uciekli.

Policja podejrzewa, sądząc 
z zachowania się bandytów 
podczas napadu, że jeden lub 
dwaj spośród nich są byłymi 
pracownikami kompanii Yel
low Cab Co.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwiek 

I sze polskie pismo w Ameryce. 


